
Nr. 13. Kraków, Wtorek 17 Stycznia 1888. Bocznik YH.
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P re n u m e ra tą  p r z y jm u je  się ty lk o  za  ca ły  m iesiąc •
Listy z pieniędzmi i p rzeka zy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się uad- 
ył»u franco  do Admiuistracyi  N ow ej R e fo rm y  w Krak w ie .— L is ty  rek lam acyjne niaopieezę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — L is tó i:  nic frankow anych  uie przyjmuje się.

McJcopismów n a d s y ła n y c h  K e d a k e y a  nie zw ra ca .
A d r e s  R e d a k c y i  i A d m in is t r a c j i :  U lic a  św . J a n a  N r. 13.

P r e u u m e r a t ę  p r i y j u a j ą :
z a m i e j s c o w ą :  Administraeya „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy pocztowa; 

m i e j s c o w ą : Administraeya -Ifowej Reformy“. — Magazyn nr- oi »i p . \  G i lg r i  . Główna 
trafika w Rynku; — C. k krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) ulica * ryańżka 
Nr. 49. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Ha.:' Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy ulicy thodzkiej. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Admini­
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pi«rwszv raz 10 ot., za każdy 
następna raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca w ie rv  drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i !  d o  , f t e f o r m y “ (frospetta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla amiejsenwych, l  50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prennmeratów. — Należytośe uprasza się n a n r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  i p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W « L w o w i e  Ag. 
„i'owej Reformy11 Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. II ;— W T a r n o w ie  Agencya dzien­
ników Jozefa Pisza; —- W R z e s z o w ie  księgarnia f. A. Pellara; — W  P rz^ n ty ftln  B. 
Doskoski i Spółka; — W T a r n o p o lu  księgarnia L. Wieczko; -  W W ie d n ia  ę>p. Haa- 
senstein ói \  ogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyiei i 
\\ rocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. ?•, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu* Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż a  Księgarnia Lzuembnrgska 8 rue des Granda Augnatins i So- 

cietó Mntuelle de Pablicitó A. L o r  e t  t e ,  directeur. Rue Caumartir ói.

Z Sejmu.

L w ó w ,  l i  stycznia.
(Z  %•) Doniosłem wam w swoim czas ie , iż 

zamjerzonem jest  zwołanie K oła  polskiego w spra- 
wje odroczenia sesyi sejmowej, zamiast jej zamy­
kania- Zgromadzenie to odbyło się wczoraj. Pre- 
zes klubu lewicy dr. C z e r k a w s k i ,  który 
„ raa 7- posłani C h r z a n o w s k i m  i innym i zwo­
łania Koła zażądał — wniósł im ieniem swoich 

zyjaciół politycznych, ażeby Koło podjęło sta- 
ia żeby sesya sejmowa nie była w subotę 

zamknięta lecz o d r o c z o n a ,  a motyw ował to 
r  nomi ustawodawcze mi p r a c a m i , które w ko- 

•o I c h  są rozpoczęte,  a k tó ie żadną m .arą w 
“ lutnim tygodniu w pełnej Izbie nie mogą już 
X ?  za ła tw ione,  a niektóre z nich już nawet i 

omisyafih w ciągu bieżącej sesyi dokończone 
w. bę(j„_ Sprawy te są :  ustawa gm inna  dla wię- 
i i ! v c h  miast, obie ustawy ogniowe, przymusowa 
asekuracya, nałożenie na Towarzystwa asekura- 

‘ ne obowiązku przyczyniania się do koszt, w 
nożarnictwa w k ra ju ,  ustawa łowiecka i ustawa 
a stosunkach s ług -  i kilka innych spraw po­
mniejszych. W niosek ten uchwalono jednogłośnie, 
wraz » poprawką Smarzewskiego, żądającą , a y 
wr|  z odroczeniem sesyi tegorocznej zapewmo- 
n m zostało, iż ponowne zwołanie te, sesyi na- 

j  ^ a n i e i s 7 e i mz w grudniu
stąpi w P0™* , 0 & iyiar8załek krajowy hr. T a r ­

na  czas dluzszy. d r  M a ) - e r  maj-ą U(j ac:
n o w s  i i j przedstawić mu powyższe
się do nam ies tn  K rawa 0(j dłuższego eza-
zyc/.enie Kola. Zi . uchw ał Koła nie są d |a
su jest juz oma __ p r™t0 j#stj n a Jz ie ja ,  ża
rząd” niesuo z> „ tan ;e ze s trony namiestnika
na tdegraficzn . z W iednia odpowiedź. Nie 
nadejdzie e° raCyonalnego powodu, dla cze- 
m a za® ® jgdż miała być odmowną. Analogia 
goby 0 która już trzecią swoją kaden-
z Radą P i'etlIia odbywa jako jedną, nie zamy- 
cyę a26. , a odraczaną tylko sesyę — tem sil-
k&IlUi J 1 , i7.-ASf.nt;n W7a Tiitłtn faun nomnirn i

zupełnie n iesłuszny, bo odroczenie  nie uchyla 
nas tępnego zwołania przez, cesarza. Lepiejby 
więc było powiedzieć o tw a rc ie : nie chcemy, ż e ­
by Sejmy mogły wiele, zrobić, żeby przez to zna­
czenie ich i powaga rosły — a nie zasłaniać się 
takiemi śmiesznemi argum entam i.  T e g o  rząd 
jako ta k ’ nie będzie mógł powiedzieć —  i dla 
tego jest nadzieja że p rzyparty  do m uru  teraz 
przecież ‘ ię zgodzi na zadośćuczynienie tym n a j ­
słuszniejszym życzeniom Sejmu. Akcya lewicy 
sejmowej od dwóch lat w tej sprawie podjęta, 
powinna przecież w tym roku doprowadzić do 
pomyślnego końca.

zastosowaniem tego samego i 
flle,Q^nu**żę m Radz' e pańs tw a byłby raczej po- 
do, .  d> iunego postępowania. Tam bowiem ^dv
"  \  nie jest zamknięta, lecz odroczona tyrko, 
fid!rula mowa tronowa i adresowa rozpraw a i w 
ten sposó'1 Izba jest pozbawioną ważnej sposo­
bności zaznaczenia swego politycznego stauowi- 

k a s t ro n n ic tw a . zwłaszcza zaś opozycyjne, 
8 Pji. czuć ukrócone. W Sejmie wzgląd ten 
" j  t a p e łn i e .  tu bowiem nie ma ani mowy 
0 * ei ani cesarskiego orędzia, na eoby Sejm
tro n °w' I odpowiadać. Jeżeli więc Rada pau- 
nl n omimo tJk ważnego motywu przemwne- 
s lw a ’ ^ zez całe sześciolecie odraczaną tylko a 
go, je9t Pr _  to tern bardziej da się to za- 
“ ie do Sejm- ■' co do którego ów motyw
stosować o istnieje. Słyszałem prywatnie , że 
przeciy n j  r/,ędniczych ministeryalnych w Wie- 
w Koł?® ^  se jm  musi być co roku z a m y  
dniu na0W.^’ . oowodu, iż według sta tu tu  krajo- 
k a n y 'ml on co roku być z t v o ł y w a n y .  To są 
we^° wT razie odroczenia Sejm tak samo
(:byUah S  Ł e z  cesarza z a l a n y ,  jak w razie zam-
in.u«i byc prze pau Stwa po odroczeniu by-
knięc*a * | _ nrezydenta, lecz przez ce-
wa zWO w\ i o s e k  rz ą d u . Więc ten na pozór tak
sarz“ “ U s t y t u c y j n y  a ,g u m e n t ,  ? d y t j  był słu

1° &  to r fu . l i . ty c .n j  tylko. 1.0 aie
T  ib y  Se,m był z w o ł a n y  co roku,

bardzo
szu jm . g y by t -■ , ,
0 tą  !!1 z e b r a  co roku -  a Powlóre Jest
ale aby s * i

l
zebrano przez 

pułkownika Strusia-

IT.

p j «śti polska i naród w żałobie.
(Ciąg aalszy.)

7
U iadz stanąwszy pod posągiem, odezwał się 

nvm g ł°8em: 1 Rracia! Naród polski nie da 
d-°n° ! ł a d z iń . tio m a siły w s o b ie ; dziś zerwał 
8}% ' ’ 4p |enia i pobiegł naprzód z rozkoszą i za 
8'? h Uffgkupi°n3 i8'1*3/  jeden cz łow iek ; — co- 
P |v rdziei sl§ podnosi w poznaniu i czuciu 
raZ i ' . n a c i  sw oje j , coraz więcej wzrasta w siłę 

przed którą zadrży wróg i ustąpi,  mu-
d Prześladow ania j i<at llsze, któremi zabić chcą
P isk iego  ducha ,  nie zastraszą nas ,  bo nie są 
P nowe. Dzisiejsze zebranie jes t now ą bi- 

D w yeraną nad nierirzyiacielem. Oto stoimy
i ł nriol l/ia,,^ n nil nnlcl/i.rrn L-fA_

Z

ry. -  *■ ojczyzny. I  wtedy, tak jak dziś,  kraj ca-
,  1 nnNr wrnfrnmi Stpfnn i

twą. d posągiem wielkiego wodza polskiego, któ- 
Pvz®̂ aąjstras/Jiwszą chwilę nie zwątpił o zba-wątpi

7  hvł zalany wrogami. Stefan Czarniecki zawii- 
y , tonfederaoy? tyssowiecką, złączył pod jej 

z * gvrja rozpierzchnięte siły i pobił nieprzyja-
c _  "bo naród jest n iezw yciężony , gdy wal-
cz*v pod e ° J fprn Doga i ojczyzny! M ó l  liny się 
bracia, żeby i dziś z pośród nas powstał wódz 
d z ie ln y , któryby pokierował nami i dopomógł do

* odzyskania ojczyzny".
W tem  błysło sz e ro k o  i zagrzmiało; natchnio­

ny mówca padł na kolana i zawołał: Słyszycie
bracha 1 To głos Boga, który m o w . , że g ły * y  
n w a  płacz ,  nasze wołanie, widzi naszą nędzę i 
cierpienia 1 Wszyscy upadli na kolana z wzru­

Sejm krajowy.

(Posiedzenie dwudzieste drugie.)

L w ó w ,  l i  stycznia . 
Udzielono urlop ośmiodniowy p.  f i a p a p o r -  

t o w i .  Po załatwieniu jednej sprawy d ro b n ie j­
szej przystąpiono do rozprawy nad ustawą bu- 

w  r  miast, miasteczek i wsi.
W rozprawie {‘ogólnej p. A b r  a h a m o w i c z.

Pr °Jekt przedłożony je s t  w nukiem  
„ata miasta Lwowa i Krakowa, a synem

b u d '>wn'lL‘z«j dla 29 miast większych, za- 
P. a a pnprawki dla kilkunastu paragrafów, p. 

noinski do 13, Koziebrodzki do trzech, a i\Ie- 
^nowicz n ad m ien ia ,  iż usposobienie Izby  jest 

p izeciwne uchw aleniu  ustawy budowniczej dla 
' ręomcwaz jednak w ustawie dla miast i mia-

*b?- pos tanow ien ia, któreby się dały zasto- 
ac także dla wsi, bo miasteczka wymienione

, ei , cz^®ci Podobne są do w s i ,  przeto 
p nu ze poprawkam i będzie się s tarał ubku- 

tecznic  to przystosowanie.

m o ż e b n ^ 0 ^ ^  R o s n e r  wa-t Pi ’ %  to

Przystąp iono  do rozprawy specyalnej.  
c aragraf ] 0 budynkach  wym agających kon-

PrUzvW« ° f  Pr^ t0, bez rozt,rawy-■y § o tobolach szczegółowy!h, w ym a­
gających konsensu, uchwalono d robną  poprawkę 
p U d e r s k i e g o  i paragrat uchwalono bez 
zmiany. Paragraf 3. stanowi, że zmiany w b u ­
dynkach  „pom niejsze11 mogą być wykonane bez 
konsensu, co orzeka zwierzchność gm inna. Prze- 
c |wko orzeczeniu takiemu uie ma rekursu,

P- h n o i  i s k i wnosi opuszczenie tego osta- 
n ,ego postanowienia, obawia się bowiem n ad u ­

żyć. f  oprawkę tę obrzucono, a przyjęto potem 
8 4. o u trzym aniu  budynków w dobrym stanie.

Do § 5 , który mowi o linii regulacyjnej i po­
ziomie, wniósł p. G n o i ń s k i  p o p ra w k ę ,  aby 
zamiast wymagać przedkładania  szczegółowych 
planów sytuacyjnych i n iwelacyjnych, poprzesta­
wać tylko na oględzinach na miejscu, ew entual­
nie, aby planów takich wymagać tylko przy bu­
dynkach murowanych.

D ruga  p o p ra w k a  p. U d e r s k i e g o  pozostała 
bez poparcia.

Sprawozdawca mniema, że dla należytego za­
budowania miasteczek potrzeba koniecznie tak ie­
go postarowienia .  Izba przyjęła jednak poprawkę 
P- Gnoińskiego większością 40 głosów.

Paragraf  6 tyczy się kwestyi wywłaszczania 
g ru n tó w  na rzecz odpowiedniej linii regulacyjnej.

P. U d e r s k i  stawiał poprawkę, aby gm ina 
była obowiązana zakupywać grun t,  uznany za po­

szeniem  i rozrzew nien iem , którego opisać n ie­
podobna; wszyscy płakali.. ..

Takiemi mniej więcej była większość manife- 
stacyj. Zwykłym tematem kazań było zaszczepia­
nie w sercach włościan wiary i ufności do oby­
wateli, do starszej braci. Potrzeba też powiedzieć, 
ze usposobienie tych ostatnich było najszczersze 
i najserdeczn ie jsze . żeby się zbliżyć do ludu i 
żeby lud ten przejął się myślą polską i odczuł 
potrzebę niepodległości ojczyzny. Vrielu chciało 
natychmiast usamowolnić włościan, lecz rząd s ta ­
wiał przeszkody. Mieszkańcy miast byli przejęci 
najgorętszym patryotyzmem. Włościan przemie­
nić w żywioł polski, zespolić z ojczyzną, ode­
rwać od w ro g ó w , do których lgnęli z obawy 
przed siłą było myślą i zadaniem wszystkich.

Była to jednak praca ciężka. Długie lata niewoli 
zrobiły lud ten niedowierzającym. Ziarno było 
z a s ia n e , ale uie kiełkowało jeszcze. W niektó 
ryeh j e d n a k  okolicach udało się uzyskać, że lud 
wiejski nie tylkj' brat udział w rnanifestacyach , 
ale i w późuiejszom powstaniu.

Lecz ten tylko pojmie i zrozumie całą potęgę 
moralną jaką naród polski rozwinął w roku 1801 
i 1862," k t o  b y ł  t a m ,  kto brał udział w ma- 
nifestacyach , kto myślał tak i czuł jak te tłumy 
manifestujące. Ten krzyż z ł a m a n y , ta cierniowa 
ko ro n a ,  ten śpiew t łu m ó w ,  to zjednoczenie i 
um oralnienie tylu ludzi, wyglądały ja k  cud 
i nie wyjdą nigdy pamięci t y c h , którzy żyli 
tem życiem. Krótka była chw ila ,  a wieczystem 
odbiła się wrażeniem. Gorąca wiara, uniesienie 
modlitwy nadz ie ja , potęga oburzenia i z a p a ł , 
wstrząsały duszę. Ten o g ie ń , który palił, ten 
dreszcz, co wtedy przejmował, te czyste serca 
bicia czuje każdy do dziś ,  p roszą1 Boga, aby 
wrażenia wyryte wtedy w se rc u ,  nie opuszczał] 
nas n ig d y ,  wtórując życiu i krzepiąc się ciągle 
w źródle, z którego powstały.

Były to n a js z c z y tn ie js z e  chwile nie tylko w dzie-

trzebny do linii regulacyjnej. Poprawka pozo­
stała bez poparcia.

Do paragrafu 7.. który stanowi o planach b u ­
dowy, stawili poprawki pp. G n o i ń s k i  J an  i 
U d e r s k i .  U trzym ała  się tylko poprawka p ierw ­
szego, stylistycznej natury. Bez rozpraw przyjęto 
§ 8. o komisyjnem zbadaniu planów. Przepisy o 
postępowaniu przy badaniu  planów f§ 9 .)  uchw a­
lono z dodatkiem p Gnoińskiego, aby orzeczenie 
zwierzchności gm inne j w załatwieniu podania o 
konsens, zawierało szczegółowe postanowienia co 
do rozmiarów i kons trukc j i  budynku.

Bez dyskusyi przyjęto § § 1 0  — 14
N astępny  § 15. zawiera przepisy wyjątkowe 

(Up. o budynkach  w rejonie fortyfikacyjnym), o 
odległości budynku od drogi publicznej, o roz­
prawach przedkonsensowych w razie stawiania 
budynku przy drogach publicznych lub na polach 
górniczych.

Poprawki stawiali pp. Gnoiński, U dersk i  i P i ­
łat. W szystk  e jednak upadły.

Bez rozprawy ucnwalono § 16 jo budowlach 
przykolejowyeh) i § 17. (o budowlach publicz­
nych. wykonywanych przez pańs tw o , kraj lub 
powiat), a § 18. (o warunkach zabudowywania 
znaczniejszych obszarów drogą parcelacyi) z u- 
chw alen iem  małej poprawki p. Abraharaowicza,

Zasadniczej ważności jes t  § 19, który stanowi, 
że, w razie zniszczenia całej części obszaru miej 
skiego przez pożar, wylew lub inne wypadki ele­
m entarne,  zwierzchność gm inna  przed odbudo­
waniem domów zniszczonych ma obowiązek spo­
rządzić plan regulacyjny tej części i dać go do 
zatwierdzenia Radzie gminnej.

P. A b r a h a m o w i c z  wnosi, aby taki Dian 
regu^ey jny  był sporządzony przy ingerencyi de­
legata Wydziału powiatowego i rzeczoznawców, 
a zastrzeżony przez W ydział powiatowy.

P. C h a m i e c  uważa, że takie krępowanie 
zwierzchności gm innej sprzeciwiałoby się zasa­
dzie autonomii.

P. A b r a h a m o w i c z  m n ie m a ,  że zwierz­
chności gm inne  w tych miasteczkach nie wiele 
się ró/.nią od zwierzchności wiejskich, a komisya 
w projekcie swym dla wąi zastrtre^ła stanowczy 
wpływ Wydziałowi p^wihtoweuiu. •

P. G n o i n s k i  popiera wniosek p. Abraham o- 
wicza z dokładniejszą jeszcze stynzacyą, osobliwie 
co do term inów sporządzania i zatwierdzania no ­
wego planu regulacyjnego.

P. M e  r u n o  w i e z  i.nosi odesłanie poprawek 
do ko misy i i odroczenie uchwały nad paragra­
fem 19.

Sprawozdawca przeciwny odroczeniu sp rze ­
ciwia się także poprawkom w myśl uwagi posła 
Chamca.

Po odrzuceniu wni sku odraczającego (M eru- 
nowicza) uchwalono § J9  według poprawki p. 
Abraham owi!za, puczem przyjęto także bez roz­
prawy postan wieuia, co ma zawierać wzm ianko­
wany plan regulacyjny przy odbudowie m :asta 
lub miasteczka.

Nastąpiła  rozprawa szczegółowa nad rozdziałem 
drugim, a zawier ijącym szczegółowe przepisy o 
budowlach § 21 miai owicie przepisuje, iż kie­
rownictwem budowli mogą się zajmować tylko o- 
soby upoważnione, lecz przypuszcza także pewne 
wyjątki,  § 2 2  zawiera prz ip isy  o składach raa- 
t" \yałów  budowlanych, a § 23 o środkach utrzy- 
m a ” ' a porządku przy budowie.

Wszystkie trzy uchwalono bez zmiany.
D m ateryałach  do budowy stanowi § 24. 

ogolę wym aga m ateryału  ogniotrwałego, ale po

daje cały szereg wyjątków, zależnych wyłącznie 
od zwierzchności gminnej.

P. A b r a h a m o w i c z  przestylizował cały p a ­
ragraf, zostawiając także wpływ radzie powiato­
wej na ostateczną decyzyę wyboru materyału.

Przyjętoto stylizacyę posła Abrahamowieza 
podobnież § 25 który zawiera przepisy o g ruba-  
ści murów w fundam entach, parterze i pię trach. 
Dalej § 26 o odpowiedzialności za użycie m a te ­
ryału budowlanego przyjęto również w edług s ty-  
lizacyi p. Abrahamowieza: „kierownik budowy 
jest odpowiedzialny za jakość i trwałość materya- 
ł n “ . Postanowienie o wysokości pokoi, o rozmia­
rach drzwi i okien, tudzież o podłodze, p iwni­
cach i ich zamieszkaniu uchwalono bez rozprawy.

Paragraf 81 traktujący o schodach i klatce 
schodowej zabrania między innerai stawiania ko­
mórek pod schodami. P . A b r a h a m o w i c z  
wyjednał pardon dla tego rodzaju komórek.

Postanowienie o powałach i podłogach (§§ 32 
i 33), tudzież o mieszkaniach na poddaszu przy­
jęto ze stylizacyjnemi poprawkam i p. A hraaam o- 
wicza, postanowienia o kom inach i p iecach, ku­
chniach, stodołach i szopach uchwalono piawie 
bez dyskusyi.

Suszarnie na owoce lub przędziwo, tudzież ku ­
źnie maią być od budynków innych  oddalone 
przynajmniej 20 metrów.

P. K o z i e b r o d z k i  dodaje, że należałoby za­
raz przytem postanowić ogniotrwałe pokrycie ta­
kich budyiików. Z osnowy je d n ak  ustawy w yni­
ka, że poprawka ta jest zbyteczuą. To też ją  n- 
chylono.

N a § 46 przerwał marszałek sesyę o godzinie 3, 
odraczając ciąg dalszy rozprawy na wieczorne po­
siedzenie.

Sprawy sejmowe.
Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  u- 

łożyła sprawozdanie w przedmiocie krajowej niż­
szej szkoły rolniczej i szkoły ogrodniczej w Czer 
n ichow ie ;  referent p. Lange. Komisya uważa szko­
łę  rolniczą w Czernichowie jako jeden  z nąjpo 
trzebniejszych zakładów w kraju, który zasługuje 
na szczególniejszą opiekę Sejmu i Wydziału kraj.; 
uważa jednak  za w skazań0 wytknąć błędy w pro­
wadzeniu tego zakładu. Za najważniejszy błąd 
uważa komisya fak t ,  że dyrekeya szkoły przyj­
muje do zakładu młodzież niedostatecznie przy­
gotowaną. Ażeby na przyszłość zapobiedz, aby 
grosz publiczny uie m arn ia ł  komisya przedstawia 
w n io se k :

Sejm poleca Wydziałowi kraj.,  aby wydał roz­
porządzenie : że ci uczniowie będą mieli pierw­
szeństwo w przyjęciu do szkoły rolniczej czern i­
chowskiej,  którzy mimo ukończenia niższego gi- 
mnazyum, złożą dobrze egzam in wstępny.

Komisya poddaje następnie ostrej krytyce spo­
sób wykładów w szkole czernichowskiej i wyraża 
zoczenie, aby Wydział kraj.  program y nauk w y­
kładanych w Czernichowie poddał ocenieniu dy­
rektora szkół dublańskich. Z w raca następnie u- 
wagę komisya na b łę ly  gospodarstw a praktyczne­
go w Czernichowie i domaga się stanów zo, aby 
W ydział kraj. gospodarstwo w Czernichowie od­
dał w inne ręce.

Bardzo ważną uchwałę powzięła komisys o 
przeniesieniu szkoły ogrodniczej z Czernichowa 
do Tarnowa. W tej m ierze komisya w n o s i :

Seim poleca W ydziałowi kraj. przenieść szkołę 
ogrodniczą czernichowską do Tarnowa, zgadza się 
na uznanie szkoły ogrodniczej tarnow sk.ej, po 
połączeniu jej ze szkołą ogrodniczą czernichow­
sk ą , za Zakład krajowy, i upoważnia W ydział 
kraj. do objęcia szkoły ogrodniczej tarnowskiej 
w zarząd kraju, pod warunkiem, że c. k. rząd za­
pewni tej szkole zasiłki roczne na utrzym anie ze 
skarbu państwa przynajmniaj w tej samej w y so ­
kości , w jakiej udzielał tychże dotąd szkołom  
ogrodniczym w Czernichowie i Tarnowie.

N l ten cel komisya wnosi, aby Sejm otworzył 
W ydziałowi kraj. kredyt do wysokości 3 .0 0 0  złr.

Komisya s z k o l n a  wypracowała sprawozdanie 
o czynnościach departamentu oświaty (III) w W y­
dziale kraj. W  myśl uchw ały Sejmu z d. 19 li­
stopada 1887 komisya poruszyła tylko te sprawy, 
o których uważała za stosowne orzedłożyć Sej­
mowi pewne wnioski. W nioski t e , ujęte w for­
mę rezolucyi, tyczą się  spraw następujących: 
1) K om isja szkolna wnosi, iżby Sejm polecił W y­
działowi kraj. przedłożenie projektu do ustawy 
o przymusowem zabezpieczeniu od ognia budyn­
ków kościelnych i p lebańsk ich; 2) by depono­
waną kwotę złr. 4 .0 0 0  wypłacił dyrekcji Towa­
rzystwa m uzycznego w Krakowie na koszta urzą­
dzenie konserwatoryum m uzycznego; 3 ) aby co­
rocznie nie żądał od Rady szkolnej krajowej 
sprawozdania z użycia subw encyi dla nowych  
podręczników dla szkół średnich ; 4)  aby coro­
cznie Sejmowi przedkładał oddzielnie sprawozda­
nie o stanie fund&cyi Skarbkowskiej, a o Zakła­
dzie sierot i starców w Drohowyżu w szczegól­
ności.

Komisya b u d z,« t o w a wygotowała prelim i­
narz budżetu rubryki XVI na cele przem ysłu. 
Komisya zgadza się  n t wnioski proponowane w 
tej rubryce przez W ydział kraj. i w nosi: ^ s z k o ­
ły przem ysłowe uzupełniające (w ieczorne ezkoły  
dla terminatorów) 7 .7 0 0  złr.; 2)  na =akoły la -  
chowe, połączone z w arstatam i: a) dla wyrobów  

b . drzewa i łoziny 8 3u0 złr., b) dla wyrobów  
garncarskich 5 .8 5 0  złr., c) dla wyrobów tkackich 
7 .507  złr., d) dla wyrobów koronkarskich 4 .0 6 8  
złr., e) subweneyonowane zakłady pracy kobiet
1.000 złr., f) subweneya dla rządowych fa­
chowych szkół 4 .0 0 0  złr., g ) wydatki ogólne na 
ocle szkolne przem ysłowe 15 .672  u r .:  3 ) k oszu  
adm inistracji 1 .4 0 0  złr.; 4 ) zasiłki i pożyczki 
na cele przem ysłowe 37.000 złr.; 5 ) dla szkoły  
handlowej w Krako wie 1.000  złr., —  ogółem  
9 3 .4 9 2  złr.

Równocześnie wnosi kom isya, iżby Sejm u- 
chw aiił następujące p o lecen a  do Wydziału kraj.: 
1)  ażeby szkołę i warstat stolarstwa i tokarstwa 
w Stanisławowie zw inął z końcem roku szkolne­
go 1887/8, jeżeh gm ina i powiat stanisławowski 
nie udzielą jej na ten rok eubwencyi w kwocie 
łącznej 400  złr. i jeżeli takiej su bw en cji na lata 
następne jej nie zapewnią; 2)  ażeby dla warsta- 
tu garncarskiego w Toustem zapewnił subw encyę 
ze strony Rady pow iatow ej, a gdyby t,o okatało 
się  niem ożliwem , ażeby zakradowi temu albo na­
dał charakter zakładu krajowego albo jako mniej 
potrzebny zwinął.

jac naszych, lecz i całej ludzkości! Naród 
rozszarpany, skuty, p o k az a ł , że chociaż ciało je ­
g o w  n ie w o l i , duch został wolny, nie zgnębiony 
tęką wroga i że je s t  potęgą która może zwal- 
e®yc nieprzyjac ie la ,  złamać jego szyki,  obudzić 
w .lego sum ieniu  niepokój i trwogę i — —

A co robił wówczas rząd najezdniczy?
i  coż było począć ze s tem  tysięcy kobiet, s ta r­

ców dzieci w żałobie i bez b n r i  śpiewających 
modlitwy i idących ś n p £ o  na m ierć?  Wszędzie 
* ^  k a n n i e  biorąc żal s > krzyż za zbroję i 
pukle rz ,  modły i p ienk  za oręż , dając ofiary a 
nie żądając ofiar, idąc spokojnie na  rzeź naród 
polski postawił nową cudowną taktykę walki 
z dziką s i łą ,  która riie w iedzia ła ,  jak złamać 
takiego przeciwnika „ N ig d y ,  — pisał naoczny 
świadek ks. Gratry  — nie zdołam opisać pogar­
dy śmierci i n iesłychanego w umieraniu entn- 
z y a z m u , który porwał '■aty lud, mężczyzn, ko­
biety i dzieci i Starzy żołnierze, przyzwyczajeni 
do o g n ia ,  zaręczają, że n igdy , najbitniejsze woj­
ska nie zdołały w takiej bliskości wytrzymać, 
szalonych ataków Konnicy i rotowego ognia po­
wtarzanego po kilka razy“.

Moskale byli przerażeni. Rząd zabijał, mordo­
wał, więził, —  ale w końcu rzemiosło takie znu­
żyło nawet kozaków . nawet policyę.

N am ies tn ik  warszawski, party z P e t e r s b u r g a  
żeby coś p rzeds:ęw z ią ł , n k  wiedział co robić. 
To po iniesienie ducha narodowego było tak ol­
brzymie , że nie mogąc walczyc podobną bromą, 
zaproponował Andrzejowi Zamoyskiemu d o s ta r ­
czyć broni do walki i nakazał zostawiać karabi­
ny na  ulicy na  noc, żeby je Polacy zabrali. Lecz 
oni ich nie tknęli.

—  Co rob ić?  — wołał Gorczakow.
—  Iść  precz! — odpowiedział Zamoyski.
Zwyciężona dzicz moskiewska wydała miasto

bezbronnem u lu d o w i , oddała mu władzę, którą 
dzierżyła. Wrócić kraj do stanu dawnego, uspo- 
L-nio było Dad, siły ludzkie , bo wszyscy już

czuli z jednej strony przedsm ak niepodległości i 
swobody, a z drugiej całą srogość g w a ł t q « p g o
ucisku. . łT ?

Ksiądz Gratry unieś, ny, zachwycony t% walką 
moralną Polski,  w zapale zawołał „W  Polsce 
w e sz ła  ju t ;ze n k a  nowej historyi ludzkości!"

Dzięki rozumowi i poświęcaniu narodu długo 
on umiał uniknąć starcia zbrojną ręką i oprzeć 
się najgwałtowniejszym prowokaeyom, a co t ru ­
dnie jsza ,  odeprzeć peduszczenia i obce podszep­
ty. Lecz łatwo zalecać cierpliwość i roztropność, 
gdy kto sam bezpieczny przed gw ałtem ; łatwo 
wołać tym  o ufność, którzy nie czu.ią uderzeń i 
u p o k o r z e ń ,—  ale cóż się tym działo, którzy co­
dziennie czuli,  jak serce przeszywa im m iacz, 
zatruły boleścią nieznanych ran najokropniejszego

* Polska przetrwała długi czas prześladowania i 
m ę c z e ń s tw a , odpychając. mvśl o zbrojnem po­
wstaniu. Młodzież tylko gorąca i n iecierpliwa 
organizowała się i rwała do oręża, wierząc, że 
miłość Ojczyzny cudów dokaże. Jednak ,  nie tylko 
najbardziej wpływowa część społeczności polskiej, 
ale i ludzie stojący na  czele ergaaizacyi rozumieli 
dobrze, że bez broni i w chwili,  yd y  odbywała 
się niesłychanie ważna sprawa uobywatelenia 
włościan, imać się oręża było nie na czasie.

Gdy wróg już s tracił nadzieję wyjścia z w y '  
ciężko z tej n ierównej w a lk i , Polak, odstępca, 
margrabia Wielopolski,  ten  E phia lt  nowoczesny, 
wskazał Moskalom, jak sforsować te Termopile.

Wielopolski doradził rządowi mosiciewskie- 
mu pobór do wojska najgorętszej młodzieży 
w kraju Pobór ten, rozpisany nie według sp ra ­
wiedliwych zasad, pobór, który miał zdziesiątko­
wać naród, pobór otoczony wszelkiemi podstępa­
mi nocnej zasadzki, a którego następstwem miało 
być uprowadzenie dwudziestu pięciu tysięcy m ło ­
dzieży polskiej, wybranej przez p o l ic y ę , musiał 
wywołać w kraju straszliwą rozpacz i sm utek

A przecież i ten ohydny  zamach na to, co jest

najdroższem luaziom , spotkałby poddanie losow  
gdyby kaci powstrzymał, się byli od wyszukam  
bezczelności i urągania. Nazajutrz po owej ia łc  
bnej nocy, w której ofiary w łóżkach napadnie* 
i ze flfiu zbudzone porwano, w kajdany okuto 
do koszar powleczono, pośród powszechnej zgrc 
zy pośród krzyków, łez i p .zekleństw  rotLun 
dzieun.k margramego ogłosił, żb „pobór uie spo 
,tkał żadnego oporu, owszem , że poborowi oki 
.zali gorliwą gotowość, dobrą w o lę , wesołość 
,rad a ii  z tego, że idą się cy .czy ć  w szkole porządki 
,i otwartej im służby wojskowej!"

Ta Kropla jadu przepełniła miarę Cynizm  
ohyda, rzucone na boleść powszechną i wstyc 
publiczny, znajdą swe m iejsce w rzęazie tyci 
zn iew a g , które dały hasło w R zjm ie do wypę 
dzenia Tarkwinjuszów i do Nieszporów sycylij­
skich! Naród nie m ógł znieść takiej obelgi, ta 
kiej zn iew agi... Być niewolnikiem  wdzięcznym  
d o b r o w o ln y m !... N ie, tysiąc razy nie! Smierf 
raczej i zagłada, wszystkie niedole i katusze, ani­
żeli m ilczeniem  koronować kłamstwo!

Powstanie 1863 r., to nie kampania krociowe 
go wojska, to walka pojedyń czych , niemal ro­
dzinnych grom ad, walka jsdnego przeciw tysią  
com, pogoń bezbronnego, rozpaczliwy czyn Za 
wiązy Czarnego. N ie było m ężczyzny, n .e  był< 
kobiety na całym obszarze Polski dawnei kto 
rychoy serce nie drgnęło, n ie zapalało. Powstań  
cy bez broni, bez nauki, zabierali i utrzymywał 
miasta; rozrzuceni po całym  obszarze kraju 
ukryci po łasa ih i bagnach wpadau na wrogót 
dziesięćkroó silniejszych, bili ich dzielnie, a zwy 
cię ien i nie tracili odwagi. Polska M arsyliank{ 
pieśń B o ia co* Polskę prowadziła ich do boji 
„ B ó g  i O j c z y z n a l “ byio icn h asłem ... R, 
sztę — wy w iec ie!...

(D . c. n .)
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I n w n b i  „ l w i  M W .
La k ó w ,  13 stycznia.

i _ )  Na wczorajszem posiedzeniu Bady miej­
skiej przyszła pod obrady sprawa konwersyi dłu­
gów  gm innych wyżej oprocentowanych, pocho­
dzących przeważnie z różnych inwestycyj Sek 
cya finansowa przedłożyła wniosek, aby zaciągnąć 
w gal. Kasie oszczędności 5-procentową pożyczkę 
w wysokości j e d n e g o  m i l i o n a  spłacalną w 
50  latach, zahipotekowaną na dobrach i realno- 
ściach gm innych. Pożyczka ta użytą zostanie w 
Dierwszym rzędzie na sp łacenie wszystkich a.u- 
gów gm innych zaciągniętych po koniec r 1S87 
ti. w kwocie 8 68 .125  z<r.; sekcya wnosi dalei, 
aby 6 0 .000  złr. przeznaczyć na utworzenie re­
zerwy kasowej, resztę zaś użyć na cele budowy 
koszar i magazynów wojskowych. W n-oski te dla 
braku należytego kompletu nie przyszły pod 
uchwałę.

N iezm iernie ważną dla miasta sprawą jest roz­
wiązanie kontraktn z dessauskiem Towarzystwem  
gazowem, który się kończy za lat kilka. Po upły­
wie przywileju, gmina ma prawo odkupienia ca 
łego urządzenia, a tern samem ustaje źródło zna­
komitych dochodów, jakie to Towarzystwo ze 
Lwowa wydobywało. Towarzystwo desauskie w 
obawie stracenia tak dojnej krowy, w niosło obe­
cnie ofertę, w której za przedłużenie kontraktu 
na dwadzieścia kilka lat, ofiaruje miastu całą 
swoją fabrykę i urządzenie bezpłatnie. Rzecz o- 
czywista, że nad taką ofertą na pozór korzystną 
nie można było przejść do porządku dziennego, 
w kołach radzieckich i w magistracie rezważano 
nad nią.

Komisja w tej sprawie wybrana podobno skła 
niała się już warunkowo do tej oferty —  prezy­
dent p. M o c h n a c k i  jednak udał się do p 
Romana br. G o s t k o w s k i e g o ,  radcy kolei 
państwowej, znakomitości na tem polu, aby jako 
były radny m Lwowa raczył dać swoją opinię 
w tej sjraw ie.

Br. G o s t k o w s t k i  znany ze swej gorliwo­
ści, gdy cnodzi o sprawy publiczne, nie żałował 
ani trudu ani czasu i przybył do Lwowa we śro­
dę, aby w pnblicznym wykładzie wykazać, jaką 
szkodę poniosłoby miasto, gdyby ofertę Towarzy­
stwa desauskiego przyjęło. Z erudycyą sobie w ła­
ściwą z wielką znajemością rzeczy cyframi udo­
wodnił, że zakład gazowy może byś w przyszło­
ści źródłem  wielkich dochodów dla gm iny a za­
razem pożytkiem dla mieszkańców, gdyby bo­
wiem nawet przyszło do oświetlenia elektryczne­
go miasta, to gaz pozostanie zawsze potrzebnym  
do motorów, a nadto żywi szanowny uczony na­
dzieję, że do lat kilkunastu gazem będziemy o- 
palać nasze pomieszkania i używać go w ku 
chniach. Jaką zaś wartość przywiązuje do zakła­
du gazowego, najlepszym dowodem oświadczenie 
j«gc, że jeżeliby miasto chciało koniecznie spół­
ce jakiej odstąpić prowadzenie in teresu , to po­
winno żądać naimniej m i l i o n  z ł o t y c h ,  da­
remne ośw ietlenie miasta i ceny zniżone dla o- 
sób pryw atnych, nb. pod warunkiem , żauy to 
była krajowa spółka — dla obcych i ta cena 
jest za niską. Prelekcja, na którą pospieszyli 
wszyscy - interesujący się sprawami miejskiemi, 
tak że sala ratuszowa ledwie pom ieściła słucha­
czy, w /w oła ła  wielkie wrażenie, a obecny dyre­
ktor towarzystwa gazowego m usiał się przeko­
nać, że sprawa na zawsze jest przegraną. Szcze­
ra wdzięczność należy się br. G o s t k o w s k i  e- 
m u, gdyż wyrządził miastu przysługę —  jaką 
mało kto poszczycić się może.

Z in icjatyw y Wydziału Koła lit. art zostanie 
uczczona trzydziesto przeszło letnia działalność 
dziennikarska P l a t o n a  K o s t e c k i e g o ,  zna­
nego puety, obecnie współredaktora Gazety N a  
rodowej. Obchód jubileuszowy odbędzie się we 
środę 18 bm.

P r z e m y ś l ,  15 styczm a.
(§) Pod przewodnictwem  ka. Adama Lubomir­

skiego odbyło się w piątek d. 18 bm. w m ieście  
naszem ogólne zebranie członków Towarzystwa 
gospodarskiego z dawnego obwodu przemyskiego. 
Wśród rozlicznych innych spraw, jakie na niem  
traktowane były i zapewne w pismach fachowych 
swego sprawozdawcę znajdą, zasługuje szczegól­
niej na uwagę przedłożone temu zgromadzeniu 
sprawozdanie z czynności komitetu, który się dla 
poznańskiego B a n k u  r a t u n k o w e g o  w na­
szym powiecie zeszłej jesieni zawiązał i bardzo 
szeroko rozgałęzioną rozwinął działalność.

Komitet ten uważał dlatego za rzecz stosowną 
przed naszem zgromadzeniem ze sprawozdaniem  
w ystąp ić, albowiem jeszcze przed te m , nim ks. 
Czartoryski, Sapieha i hr. A. Potocki chwiejącem 1 
się już losami banku ratunkowego najgorliwiuj się 
zaję li, i  in icjatyw y pp. Włodzim erza Kozłow­
skiego z Zabłotciec i Kazimierza Kamińskiego z 
Tyszko wiec, nasze Towarzystwo jednom yślnie u- 
chwaliło w narodowej tej sprawie najżywszy wziąć 
udział i zakupnem kilku akcyj rzeczonego banku 
całą rzecz na praktyczne sprowadzić zaraz tory. 
To też gdy ks. Adam Lubomirski stanął później 
na czele zawiązanego w tym celu k o m i t e t u  
p o w i a t o w e g o ,  m iał nietylko wykonać man­
dat centralnego komitetu ze L w ow a, ale działał 
także ze zlecenia tutejszego Towarzystwa rolni­
czego, którego jest prezesem.

Jakoż prezes naszego Towarzystwa przejął się 
tak dalece poruczonem sobie zadaniem i wziętym  
na siebie ooowiązkiem, że jego w tej mierze po­
stępowanie powinno być dla wielu wpływowych  
naszych obywateli wybornym przykładem , jak 
około spraw narodowych chodzić należy. W kró­
tkim bowiem stosunkowo czasie z przeznaczonych 
na nasz powiat 50 akcyj złożyli już tutejsi wła­
ściciele ziem scy i dzierżawcy w gotówce fundu­
sze na 81 akcyj. Rezultat to zaiste bardzo po­
m yślny i e zabiegach komitetu najlepiej św iad­
czący. Jeżeli zaś dodamy do tego uroczyste za­
pew nienie aprawozdawcy p. RitterschiMa, że jest 
wszelka nadzieja, iż pieniądze na resztę akcyj 
także się niezadługo uzbierać dadzą, będziemy 
m ogli całą ziem ię przemyską w rzeczonym w zglę­
dzie w najlepszym przedstawić sobie św ietle.

Jednakowoż i ten  na tak dodatnich podsta­
wach uzasadniony optym izm  nie może się obyć 
bez słabego choć cienia pessym izmu. Bo oto z 
ust tego samego referenta dowiedzieliśm y się tak­
ie ,  iż w gronie naszej szlachty znachodzi się je­

szcze kilka takich jednostek, które się na żaden 
sposób nie chcą dać przekonać o pożyteczności 
całej tej przez nasz kraj podjętej akcyi u t u n k o -  
wej, a podnosząc rozmaite przeciwko niej wątpli­
wości, swego grosza na ten cel żadną miarą ofia­
rować nie raczą ,  lubo dziennikarstwo nasze do­
wodnie to wykazało, że w ścisłera s łowa znacze­
niu o prawdziwej „ofierze* nawet mowy tu być 
nie może. Niedziw też wcale, że skonstatowaniem 
tego sm utnego faktu p. K amiński tknięty do ży­
wego, uczynił ten  bezwzględny wniosek , ażeby 
wspom nianych  panów raz jeszcze w unię solidar­
ności narodowej wezwać do wspólnego, przez naj­
większe powagi w kraju aprobowanego działania, 
a w razie odmownej ostatecznej odpowiedzi, od­
stępstwo ich publicznie napiętnować! Jakkolwiek 
ze względów u tyli tarnych, na które pp. Czajkow­
ski i Kozłowski zwrócili u w a g ę , p ropozycja  p. 
Kamińskiego utrzym ać się nie m o g ła , choć zna 
cznie podniosła  norm alną dotychczas tem pera tu rę  
całej debaty —  to jednak  niniejsza nasza wzmianka 
o niej niechaj w odnośnych  sferach tak samo po 
skutkuje jak  gdyby w całej osnowie i bez wszel­
kich skrupułów w praktyce była już wykonaną.

Przykry zawód.
Car nic znaczącego nie powiedział.  To zawód 

przykry i powszechny. Wmówiono bowiem w sue 
bie li tylko z czczego domysłu i p ragn ien ia  — 
bez jakiejkolwiek p o d s ta w y . że car na życzenia 
noworoczne grona dyplomatycznego powie coś, 
co będzie mogło służyć za komentarz do s tosun­
ków obecnych i rzuci jakieś światełko na dzi­
siejsze ciem ne położenie. I  zawiedziono się. D o­
znawszy tego zawudu teraz dopiero _ zaczynają 
dzienniki rozumieć znaczenie odznaczeń, rozdzie­
lonych przez cara między niektórych dygnitarzy 
i przychodzą zwolna do tego zapatryw an ia ,  któ­
reśm y naszkicowali w naszym  num erze  sobotnim 
pod n a p i s m : „Nowy rok na  dworze rosyjskim."

W tej sprawie donoszą z B e r i  n a  do starej 
P ressy. „Dis oceniają tu obecne położenie jako 
mniej pokojowe. Mianowicie zwracają powszech­
nie uwagę na u s t ę p  m o w y  t r o n o w e j  przy 
otwarciu se jm n pruskiego, gdzie wypowiedziana 
jest nadzieja przywrócenia równowagi budżetowej 
p o d  w a r u n k i e m ,  „ j e ż e l i  n i e  z a s k o c z ą  
w y p a d k i  n i e p r z e w i d y w a n e . "  Taki zw rot 
jest u d e rz a ją cy m , zwłaszcza,, ż* układanie podo 
bnych m anifestacji od tronu  bywa bardzo tro- 
skliwem i przezornera, przeto ustęp taki włożono 
w mowę nie jest bez głębszych powodów. Z r e ­
sztą. —  jak piszą dalej z B e r l in a ,  — nie brak 
także innych  wskazówek. O t o  c a r  p o m i j a j ą c  
d o g o d n ą  s p o s o b n o ś ć ,  n i e  d a ł  ż a d n y c h  
p o z y t y w n y c h  w y j a ś n i e ń ;  p r z e c i w n i e  
o d z n a c z y ł  w y s o k i e r a i  o r d e r a m i  n a j -  
z n a m i e n i s z y c h c z ł o n k ó w  s t r o n i c t w a  
p a n s l a w i s t y c z n e g o ;  a me dał żadnego 
orderu ambasadorowi n iemieckiemu Schweinitzo 
w i , jak  tego oczekiwano i co tu byłoby w yw ar­
ło skutek znaczący — Przeto stoi się dziś tam, 
gdzie się stało p r z e d  o d w i e d z i n a m i  c a r a  
i przed ogłoszeniem sfałszowanych dokumentów, 
z tą  tylko różnicą, że przez n a g r o m a d z e n i e  
w o j a k a  r o s y j s k i e g o ,  s y t u a c j a  s t a ł a  
s i ę  j e s z c z e  w i ę c e j  n i e p e w n ą " .

Ta boleść rozczarowania przebija się jeszcze 
w jraźn ie j  w te m ,  co jakiś niemiecki dyplomata 
m ia ł powiedzieć do korespondenta  tejże Pressy o 
obecnej sy tuac j i  w zastosowaniu do sprawy b u ł­
garskiej : „Z naszemi dotychczasowemi usiłowa­
niami do in terweniow ania  nie mieliśmy- szczęścia 
w Rosyi. Do tego zastosujemy się na przyszłość. 
Jeżeli Rosya topiąc się. do nas stojących na b rze ­
gu zawoła o r a t u n e k , wtedy zapytamy się jej 
p ie rw e j ,  czy mamy to uczynić przypasawszy so­
bie p ę c h e r z , czy też podając jej ż e r d k ę ; — ale 
i w tedy jeszcze nie będziemy się bynajmniej 
spieszyli."

Jeszcze więcej przykrego zawodu doznały dzien­
niki rosyjskie i cały nie tylko półurzędowy — 
ale i urzędowy świat rosyjski o kilka dni p ier­
wej na wiadomość o zupe łuem  nieudaniu sie za­
machu i najazdu pod Burgasem w Bułgaryi.  któ­
ry był jednym  z kilku przygotowanych na innych 
p u n k ta c h , ale równie n ieudanych, jak tamten. 
Dzienniki rosyjskie i wiele innych insp irow anych  
z tego samego rosyjskiego źródła twierdziły  z 
wszelką stanowczością, że dni rządów ks. F e rd y ­
nanda  i jego doradców są po liczone, że z N o­
wym rokiem nastanie w Sofii inny porządek 
rzeczy. Stało się inaczej. W yrachowania i ocze­
kiwania zawiodły, a dzienniki rosyjskie, między 
niemi Journ . de St. Petersb. muszą teraz tłumić 
w sobie boleść rozczarowania i udawać św ię to­
szków przez odwoływanie się na legalność tra ­
ktatu, która j e s t  podstawą pretensyj rosyjskich, 
a zbrójnemi zamachami doznaje skom prom ito ­
wania.

Gdyby się były udały zamachy, wówczas też 
same dzienniki byłyby śpiewały hym ny  pochwal­
ne na cześć uczestników zamaehu, a nawet car 
sam byłby ię może odezwał w jaki wyraźny spo­
sób. Po nieudaniu  się roboty trzeba było zm il­
czeć , zwłaszcza że spraw a znowu skom prom i­
towana s tanęła  teraz jeszcze g o r z e j , niż stała 
dotąd.

Czeka jeszcze inny  zawód, w tejże sprawie, 
mianowicie s tronnictwo opozycyjne w sejmie w ę­
gierskim, bo — jak na pew ne przypuszczać m o ­
żna —  odpowiedź p. Tiszy na  znane dwie in- 
terpelacye będzie co najmniej wymijającą i nie 
da żadnych dokładnych wyjaśnień, choćby dlate­
go, aby przed czasem nie odsłaniać tajemnic u- 
k ładu między sp rzym ierzonym i, a Rosyi przed 
czasem nie prowokować.

Z tej interpelacyi —  bez wątpienia zupełnie 
n iewczesnej i przedwczesnej — dzienniki w ęg ie r­
skie i austryackie są wielce niezadowolone, a 
więcej jeszcze berlińskie. C harakterystycznem  jest 
co z tego powodu pisze N ational Z tg  : „Pytanie, 
czy Bułgarya z B u d a p e sz tu , czy z Moskwy ma 
być rządzoną, nie w a r t e  j e s t  d l a  N i e m i e c  
w o j n y  z R o s y ą  i F r a n c y  ą. W ojna  z F r a n ­
c j ą  sama zakończyłaby się zniszczeniem mocar­
stwowego s tanow iska F r a n e y i , czego sobie n i e 
ż y c z y m y ,  bo wtedy r y w a l i z a c y a  A n g l i i  
b y ł a b y  b e z  o d p o w i e d n i e g o  w s p ó ł z a ­
w o d n i k a  n a  m o r z u .  Mimo to Niemcy nie 
n l ę k ł y b y  s i ę  w o j n y  z R o s y ą ,  j e ż e l i  
m o c a r s t w o w e  s t a n o w i s k o  A u s t r y i  w y ­
m a g a  z n i s z c z e n i a  w p ł y w u  r o s y j s k i e  
g o  w B u ł g a r y i .  Atoli nie można nie uznać,

że w y ł ą c z n a  h e g e m o n i a  na półwyspie 
B a ł k a ń s k i m  byłaby dla A ustro-W ęgier  ź r ó ­
d ł e m  t a k  s a m o  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  j a k  
i pożytków. Madziarzy, przejęci s trachem  przed 
Rosyą, powinni raczej oddzielić swój zakres in 
teresów od rosyjskiego, zamiast popychać do mię- 
szania się w slerę współzawodnika swój rząd, 
którego umiarkowania n ie potrafią zaburzyć. P rzy­
mierze niemiecko austryackie n i e  z o s t a ł o  z a ­
w a r t e  d l a  p a r t y k u l a r n y c h  m a d z i a r ­
s k i c h  c e 1 ó w.  „

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  IC  stycznia

R a d a  p a ń s t w a  zwołana pismem cesarskiem 
do Taaffego, n a  dzień 25 bm., obfity ma mate- 
ryał do zała wienia, lo też, jak zapewniają, za­
miarem rządu jest,  aby obecna sesya ile m ożno­
ści krępowaną i f e  była krótkością czasu ; prze 
widują, żo sesya potrwać może do końca lipca. 
Rada państwa ma do załatwienia wiele zadań 
finansowyeh i ekonom icznych, a najpierw  chce 
rząd przeprowadzić b u d ż e t ; dlatego z początku 
główna praca czeka komisyę budżetową, poczem 
dopiero rozpoczną się pełne posiedzenia w Izbie 
poselskiej. N a  porządku dziennym  pierwszego 
posiedzenia je t projekt pod :tku od cuk ru ;  z w a  
żniejszycli dalszych prac wymienić należy u s ta ­
wę przeciw pijaństwu, projekta podatkowe od 
wódki i piwa. Klub L ich tenste ina  wielką wagę 
przywiązuje do sprawy przywrócenia szkoły w y­
znaniowej, a ks. L ich ten i te in  w kw .sty i tej zuiósł 
się już z kierownikami klubowymi pp. Grochol­
skim, H ohenw ar tem  i Riegerem. P. R ieger zga­
dza się poprzeć sprawę jedynie na podstawie 
autonomicznego 'ej rozwiązania,! to jest przez o d d a ­
nie Sejmom szkolnictwa ludowego. Odbyta w tej 
myśli kon ferenc ja  kierowników klubowych zgo­
dziła się, aby najpierw wezwać rząd do przedło­
żenia Izbic projektu ust iwy, któryby szkolnictwo 
ludowe, na wspólnych podstawach określił. W re sz ­
cie sprawa języka państwowego i w tej sesyi p o ­
ruszoną będzie przez skrajnych.

W sprawie z m ie rz o n e j  r e f o r m y  w s ł u ż b i e  
w o j s k o w e j ,  donosi na podstawie wiadomości 
z najlepszych źródeł w W iedn iu  zasiągniętych, 
w ęg :erski dziennik K atonai Lapolc, że reforma 
w pierwszym r/.ędzie od nosić się ma do służby 
j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w .  W edług  te ­
go jednorocznym ochotnikom nie będzie dozwo- 
lonein odbywać równocześnie studyów un iw ersy ­
teckich. Służba jednoroczna w k a w a łe m  jedyn ie  
we własnym pil iku ,  a służba w korpusie inży- 
n ieryi jedynie w dwóch szkołach, t. j. w W ie­
dniu  lub Budapeszcie odbytą być może. Po s k o ń ­
czeniu roku służby i złożeniu egzaminu oficer­
skiego, jednoroczni ochotnicy mogą być miano- 
wani zastępcami oficerskimi a nie oficerami, jak 
dotąd. Mianowanie oficerem ino/ebuem  będzie 
tylko wówczas, gdy starsi w służbie zastępcy ofi­
cerscy nominacyę na oficerów otrzymali. Jedno  
roczni ochotnicy, k tórzy-po  roku służby nie. zło­
żą egzaminu oficerskiego muszą jeszcze drugi 
rok nadsługiwać, a gdy po upływie jego jeszcze 
nie złożą pomyślnie przynajmniej egzaminn na 
podoficera , obowiązani będą no odsłużenia trze­
ciego roku w czynnej służbie.

Zarazem tenże dziennik podaje, że służba woj­
skowa ma się rozpoczynać nie z 20, lecz z 21 
rokiem życia. Ponieważ zaś w roku przyszłym 
up ływ a  czas dziesięciolecia, na  jaki oznaczono 
siłę armii w wysokości 8 0 0 .0 0 0  żołnierza, przeto 
już w bieżącym roku rozstrzygniętą być musi 
kwestya, czy i o ile wprowadzona ma być zm ia­
na  liczebna w sile a u s t r )-węgierskiej armii.

W arszaw skij D niew nik. który w sobotę ob 
chodził 25 rocznicę swego założenia, pisze we 
wstępnym  artykule jubileuszowego n u m e ru :

„S praw a polska, zdrowo pojęta, o trzym ała te­
raz inny, nowy charakter.  Myśl o wskrzeszeniu 
państwa polskiego coraz bardziej przechodzi w 
.dziedzinę n iespełnionych fantazyj i wypada się 
tylko dziwić tym m arzy  lelora, którzy mogą jesz­
cze dawać wiarę nonsensowi, j a k o b y  P o l s k a  
m o g ł a ,  b y ć  o d r o d z o n a  d z i ę k i  s t a r a ­
n i o m  N i  e m i e c. W ystępuje natomiast kwestya 
inna, m ianowicie: ściślejszego, rozumniejszego i 
dokładniejszego połączenia kraju, zaludnionego 
przez naród polski, 7, Rosyą na klórei obszarach 
znajdzie się miejsce dla każdego poddanego i po ­
le działalności dla każdego talentu. Polacy też 
stopniowo się prześwia Dzają, iż. tylko w Rosyi i 
z Rosyą i w s ło w ia ń s k im  posłannictwie Rosyi 
może być rozwiązany ten p rob lem at,  który dla 
narodów ruskiego i polskiego co do wzajemnych 
ich stosunków w y w ą z a l  s i P w  samej historyi 
Z b l i ż . a  s i ę  w i ę c  c h w i l a ,  ż e  p r z e z  p o ­
s t a w i e n i e  k w e s t y  i ż y w o t n e j  b ę d z i e  
m o ż n a  z a ż ą d a ć  o d  P o l a k ó w  r o z s t r z y ­
g n i ę c i a  r a z  n a  z a w s z e  1 o s t a t e c z n i e  
w s z y s t k i c h  > h w ą t p l i w o ś c i  i w a h a ń .  
Dziennik nasz uważał i: itważa za swój obowią 
zek zdawać sprawę z tetra, co mówi prasa pol­
ska o tych lub innych sprawach. Naszem zada­
n iem  jest ostrzegać tych . którzy m„gą nadawać 
znaczenie krańcowym opinm m  pewnej części pra­
sy polskiej, obalać iluzye i fałsze, lecz jednocze­
śnie zaznaczać i nowe, inne głosy, już, się odzywa­
jące...  Chcemy wierzyć, że iluzye wkrótce stracą 
wiarę i że będzie śmiesznością ze strony prasy 
polskiej wszelka wątpliwość co do porządku, siły 
i prawdy państwa rosyjskiego".

Przytaczamy ten zagadkowy ustęp 7. u rzędow e­
go warszawskiego p i s m a , powstrzymując się na 
razie od wszelkich komentarzy. Być może, że 
prasa petersburska  wskaże nam jakie powyższym 
słowom Dnietonika  należy nadawać znaczenie.

Do G az\ Koloń. piszą z Tyflisu ż# 2 korpus 
armi' rosyjskie,j zos tań!e wkrótce przeniesiony nad 
r u m 11 ń  s k o-a u s t r  y a e k ą granicę. K orpus ten 
rekrutuje się w głębi R o s y i , między oficerami 
znajduje się jednak w h lu  reprezentantów' najzna­
komitszych kaukazkich rodow. Miejsce odwoła­
nych z Kaukazu garnizonów, zajmą oddziały złożo­
ne z krajowców.

Car nie wypowiedział nic znaczącego z okazyi 
powinszowań now orocznych ,  ale ks. F e r d y ­
n a n d  w S o f i i ,  przyjmując grono oficerów za­
łogi sofijskisj, m iał przemowę nader  energiczną 
w której między innerai rzekł: „ W y p a d k i  m o ­

g ą  w k r ó t c e  z m u s i ć  B u ł g a i y ę  d o  c h w y ­
c e n i a  z a  b r o ń  z a  s w o j e . p r a w  a. W t e d y  
p o z n a j ą  w s z y s c y ,  i ż  u m i e m  z g i n ą ć  w 
o b r o n i e  o j c z y z n y " .

To przemówienie jest nie tylko dow odem , że 
Bułgarya przewidując wojnę na w io s n ę , gotuje 
się do obrony jiraw swoich wobec inwazyi rosyj­
skiej, ale świadczy zarazem, że ostatnie zamachy, 
kierowane ręką rosyjską, chociaż szczęśliwie i ła ­
two s t łu m io n e , zaczynają zamiast trwogi budzić 
coraz większy gniew i oburzenie, które nie wzdry- 
ga się ew entualnie przed wojną z Rosyą.

Równocześnie była podobna manifestacya w 
R u s z c z u k u  w kasynie wujskowem, gdzie z po­
wodu Nowogo roku zgromadzili się byli oficero­
wie załogi i wielu obywateli, między tymi wice­
prezydent. sobrania Z. S t  o j  a n o  w. K om endant 
twierdzy życząc obecnym szczęśliwego Nowego 
roku rzekł: Obywatele i żołnierze bułgarscy wszy­
scy przejęci są jedną myślą o n i e p o d l e g ł o ­
ś c i  i w o l n o ś c i  B u ł g a r y i .

Z okazyi Nowego roku wielu wyższych ofice­
rów otrzymało ordery Aleksandra. Wieczór była 
uczta w pałacu książęcym w Sofii, n a  której byli 
obecni ministrowie i wyżsi oficerowie załogi.

P ruska  m o w  a t r o n o w a ,  zawiera tylko kró ­
tką wzmiankę o możebności niepr/.ewidzianych 
wypadków, cała jej treść  poświęcona je s t  zresztą 
sprawom wewnętrznym. W Berlinie korzystne 
spraw ił wrażenie ustęp omawiający położeuie sk a r ­
bu i zapowiadający usunięcie deficytu. Wszystkie 
pisma zgadzają się na  to. że dla wyczerpania ca­
łego, w mowie tronowej zawartego program u, po- 
trzebaby dosyć długiej sesyi.

Posiedzenie R ady powiatowej.

Rada powiatowa krakowska na piątkowem po­
siedzeniu uchwaliła budżet na rok 1888. S p ra ­
wozdanie wykazało, że fundusz zapasowy wynosi
10 .000  złr. a W ydzia ł Rady proponuje używać 
go w ten sposób, aby z niego uiszczać koniecz­
ną nadwyżkę w podatkach tak iżby opodatko­
wanym  nie dal się uczuć przyrost podatków. — 
W  myśl powyższego wniosku, który przyjęto, u- 
chwalila Rada j rzekazać do zapłacenia fundu 
szowi zapasowi mu kwotę 2320  złr. i 124 zlr. 
50  c. jako nie mające pokrycia, pie rw szą w wy 
datkach na admioistracyę, d rugą w funduszu  do­
mu Rady powiatowej krakowskiej.

N astępnis  uchwaliła Rada dodatki do podatków 
bezpośrednich w wysokości 18 prc.,  a m ianow i­
cie : 4 prc. do luuduszu administracyjnego, 4 prc. 
do funduszu dróg powiatowych i 10 prc. do fun­
duszu dróg gm innych  a nadto na  mocy ustawy 
obowiązanym j st powiat do płacenia trzy prc. 
na szkoły i trzy prc. na drogi gm inne. Tak więc 
w całości dodatki do podatków bezpośrednich 
wyniosą 24 prc. Porównując budżety zeszłorocz­
ny z tegorocznym, uderza przedew szjs tk iem  0- 

1 gro inna, rażąca różnica w wydatkach na drogi 
gm inne  i to na u ie k o rz y ść^ o k u  hieżącego; gdy 
bowiem w roku 1887 na pokrycie tej pozyeyi 
wystarczały dodatki w wysokości 5 i pół prc., 
obecnie potrzeba 10 prc ; sprawozdanie podn io ­
sło ten  fakt i stwierdziło, że przyczyny t<*go n a­
leży upatrywać jedynie w nowej ustawie drogo­
wej. N a  wniosek p. Orzechowskiego uchwalono 
polecić Wydziałowi powiatowemu ułożenie pety- 
cyi do sejmu, domagając się w niej zmiany no- 
welli drogowej. Tenże p. Orzechowski żali się 
na brak nadzoru  nad nauczycielami S7,kół ludo­
wych i n a  małe postępy uczniów.

Po dyskusyi, w któro; udział br..li pp K ir .h- 
mayer, Romanowski Hoszowski, ks S iemiński i 
bardzo gorliwy p. Orzechowski, uchwalono pole­
cić Wydziałowi powiatowemu, nhy w s /o |k'pmi 
środkami, których użycie loży w zakresie działa 
nia Rady, w płynął na skuteczniejszo wykonywa­
nie nadzoru nad szkołami. Prócz tego przyjęto 
kilka drobniejszych wniosków, jak np. Kubasie­
wicza, aby na  sr .ipk’ przy d ro g r -h  uż w ić  w 
m iarę możności materyału dębowego; nadto u- 
chwalono cennik materyatów do budowy dróg 
zgodnie z cennik iem  przyjętym przez magistrat 
Krakowa.

Rada przyznała większością głosów, jako gra- 
tyfikacyę. 50 zlr. technikowi p. Bociańskiemu, 
oraz poleciła wyrazić mu uznanie na  piśmie.

Z porządku dziennego p. Hoszowski imieniem 
komisyi weryfikacyjnej zdał sprawę z przeprowa 
dzonego wyboru dwóch nowych członków Rady 
powiatowej pp Kudasiewicza i Morawskiego, a 
Rada wybór zatwierdziła. Nakoniec uchwalono, 
aby na pokrycie pożyczki w sum ie 10 .000  złr. 
zaciągniętej na  kupno domu Rady powiatowej w 
banku hipotecznym w Wiedniu, a tymczasowo 
spłaconej z funduszów gm innych , zaciągnąć na 
hipotekę tegoż domu pożyczkę w banku krajo­
wym; 'pożyczka ta amortyzować się będzie w 
przeciągu 32 i pół lat, za opłatą 6 prc.

1 tronilta.
K r a k ó w ,  16 stycznia.

Posiedzenie sądu konkursowego w sprawie na­
gród enia projekta Da t nurnik Mickiewicza rozpo­
częło się dziś s godzinie 10 rano w Sukiennicach,

Na posieiizcnie z grona c./.łenków ju ry  przybyli 
pp.: dr Asnyk, Wł. Bełza (ze Lwowa), Z. hr. Cie­
szkowski, Dziekoiiski (z War-zawy). br. Engestróm 
(z Poznani >), prof. Gujski, prof. Lnefler, dr. Łepko- 
wski L Michałowski, Niedzielski (z Wi-dma), P a ­
w likow ski  M , Pietkiewicz (z Warszawy), Adrzej 
Prnszyński (z Warszawy) Piyl ński, Romer, hr. A, 
Sierakowski, Stryjeński. Weuzel, Bolesław Wołodko- 
wiez i Lucyan Wint mwski (z Warszawy).

Usprawiedliwili nieobecność dr. Joidan i Roman 
P,lat ze Lwowa, Nie wziął również udz ału w obra­
da ch  ju ry  prof. Luszczkiewicz, jako dokładnie obe­
znany z projektami i świadomy nazwisk ich wyko­
nawców. Inni członkowie sądu poprzednio już listo- 
wn e zawiadomili dla czego przybyć nie mogą.

Członkowie komitetu śc'Slejszego zebrań się z wy­
jątkiem hr. A Potorkiego zajętego w Sejmie.

Przybyli zatem : J a n  Matejko, prof. Zaeharjewicz 
ze LwoWJ, akademik Jaworski i hr. Przeździecki, 
który prowadził całą korespondencję komitetu śei 
ślejszego.

C zło n k o w ie  k o m ite tu  u d z ia łu  w o b ra d a c h  ju r y  
nie b r a l i , le.-z h r . P rzeździeck i z a g a ił  z eb ran ie

wspominając zasługi ś. p. ZyUikiewioza, którego 
pamięć przez pow-t nie z miejsc uczczono i zawe­
zwał do wyb ru przewodniczącego.

Prezesem ju ry  wybrano wiceprezesa warszawskie­
go Towarzystwa Zachęty sztuk pięknych p L ucjana  
Wrctuiwskiego poczem członkowie komitetu opuścili 
salę, a sąd konkursowy przystąpił do obrad.

Dwóch stenografów notowało cały tok dyskasyi.
Od 10 trwały obrady bez przerwy do godziny 

trzy kwadranse na drugą. Oprócz eliminowania trzy- ' 
nastu projektów do tej pory żadnej uchwały nie 
powzięto Posiedzenie przerwanem zostało, a ciąg 
dalszy obrad rozpoczęto o gadzinie trzeciej.

Na cześć dra Madurowicza w sobotę w sali 
Tow. w/.aj. ubezpiecziń < -J by  ta. się urządzona przez 
Wydział leka-ski Uniwers.yt-tn Jagiellońskiego uczta, 
do której zasiadło około 80 uczeotnuów. Obowiązki 
gospodarzy objęli prof. R/zuer, Rydel i docouci Gra- 1 
bowsui i Zarewicz. Sz reg toastów rozpoczął dziekan 
wydz lek dr. Cybulski, wnosząc zdrowie jubilata 
dra Madurowicza , który dziękując wniósł toast na 
pomyślność Uniwersytetu. Rektor ks. Spiss pił na 
cześć Akademii Umiejętności. Sekretarz tejże hr. 
Stanisław Tarnowski odczytał pismo, nadesłane przez 
prezesa Akademii dra Majera i wniósł toast za zdro­
wie dawniejszych i teraźniejszych utzniów jubilata. 
Dr Joidau pił za zdrowie dra Madurowicza, jako 
doradcy i przyjaciela asystentów i sękundnryuszów 
swoich, a opiekuna młodzieży; dr. Mars wniósł 
toast na cześć inicjatorów i u zestoików jubileuszo­
wego obchodu L)r Pieuiążek, prezes krak. Tow 
lekarskiego pił n» p'myślncść Towarzystwa leka­
rzy g lieyjskich we Lwow:e. Dr. Grabowski odczy­
ta ł  nadesłane w dniu jubileuszu pisma i telegramy, 
dochodzące do 70 Między tem! od prof. Tyr«how- 
skieg* z Warszawy, Kvassnigga z Celowea, Biesia 
deokiego ze Lwowa, drów Zieluwicza i Święcickiego 
z Poznania, posłów rejmowych Bobrzyóskiego, Ma­
dejskiego. Kuczkowskiego, We’gla, Zoile itd. W lisz- 
bie gratulaeyj nie brakło telegramów od wdzięcz­
nych paeyentek

Dwa ważniejsze telegramy przytaczamy w pełnem 
brzmieniu: „Towaizystwo lekarskie warszawskie prze­
syła czcigodnemu prof. Madurowiczowi wyrazy g łę­
bokiego uznania i serdeczne powinszowanie w dniu 
uroczyst go obchodu icgo jubleu  zu 2 ó-letniej dzia- 
łaln< śni na pHn naukciw*ra i uauazycielskiem. P re ­
zes B rodow ski.“

„Myślą i ser em bierzemy ndz'ał w uroczystości 
iubileuszow j, przesyłając szlachetnemu Jubilatowi 
jirof. Madurewii zowi wyrazy czci i życzenia, by 
Opatrzność dozwohła Mu długo jeszcze przy zjrn- 
wiu i w szczęściu sku 1 cznie aziah ć dla ci erpiąeyih 
i D auk i  W imieniu Wydziału lekarskiego Towa­
rzystwa przyjaciół nauk poznańskieg > D r W ie lfr -  
leiewicz."

Przemówienia toastowe zakończył prol dr Oetin- 
ger, wnosząc, w udatnei formie krakowiaka, t rady­
cyjne „kochajmy się!"

P nw dz iw a  wesołość i serieczna koleżeńska u- 
przejraość panowała na zebraniu tem. które było za­
kończeniem rozpoczętego rano poważnego i podnio­
słego obchodu uczczenia zasług otaczanego powszech­
ną iniłośeią profesora.

Młodzież akademicka na odbytem w tych dniach 
zgromadzeniu członkow „Czytelni", postanowiła fun­
dusz zebrany przez to Stowarzyszenie na pomnik 
jyf.ckiswicza, a znajdujący się dziś w zarzą­
dzie Czytelń przeznaczyć na sprowedzenie 
*»łul Alami Mickiewicza do kraju Suma zebrana 
do dniu 11 styczma 1888 roku nie została dotąd 
wliczoną do sc^n ralizowan'go, w ka< e magistratu 
miasta Krakowa, funduszu pomnika Mickiewieza, 2) 
że fnndusz ten i nadal pizobtiwać będzio w Czy 
telni.

W sali obrad Rady miejskiej odbyła się wczoraj 
konferencja nauczycieli w sprawie zawiązania Tow, 
.'.-najemnej pomocy matsryalnej. Zgromadzeni nau­
czy 'iele ludowi i nauczycielki uchwalili na wniosek 
1 rrektora Gettlicha, poparty przez p. Pilińskieg* 
o Irocsyó dyskusję nad projektem statutu r Wzaje­
mna pomoc nauczycieli" i zażąaali, ażeby projekt 
stP.utu hektografowany rszdał komitet każdemu z 
członków na kilka dni przeo zeb-aniem. P. F ihń- 
ski upatrując w maiąoem pewstać stowarzyszeniu 
wielką pomoc dla nauczycieli zamiejskich, a w przy­
stąpieniu tychże na członków wielką korzyść dla 
stowarzyszenia, wniósł, ażeby i do nauczyciel; więj- 
skioh odezwę w tym kierunku wystosowano. Nastę­
pne zebranie ma się odbyć w najbliższym ezasie.

Namiestnictwo ponownie odrzuciło zatwierdzenie
statutu Stowarzyszenia dla niesienia wzajemnej po­
mocy uczestnikom powstania z roku 1863

Bal akademicki, zapowiedziany ua dzień 21 b. m. 
został odłożony do poniedziałku t. j. do dDia 23 
stycznia. Przyczyną odwołania była zapewne bolesna 
dla nas 25 rocznica wybuchu styzniowegu powsta­
nia, przypadająca 22 b. m.

Bilety na bal sprzedawane będą w hotelu baskim 
dnia 21 i 22 od godziny 9 z rana do 1 i «d 3 do 
6 po południu, a w dniu 23 t. j. w dzień baln 
od 8 z rana do 9 wieczorem.

Odczyty. Pi. dłuższej świątecznej przerwie, wczo­
raj miał prof Cybulski czwarty z rzędu wykład z 
dziedziny fizjologii, na którym grono pilnych od 
początku słuchaczy, przeważnie pań, liozuie praybyło- 
Wykład prof. dra Germana „o ziemi" również 
zgromadził licznych słuchaczy, a jasno i treściwie 
przedstawiona rzecz o naszym planecie, jego rn ' 
chnch i skutkach tego ruch 1, była miłą r e z r y ^ ‘1 
dla zgrenaad“.onych, za co też w podziękę otrzy®^ 
bezinteresowny prelegent liczne okłaski

W Kole artyetycznn literackiem. odbędzie »•? *e 
środę dnia 18 b. ra , jako w siódmą rocznicę istnienia 
Koł.>, wieczo ek muzykalno - wokalno - deklainacyjny, 
na który jako też na wspólną ucztę Wydział szano' 
wnych członków ninieiszem uprzejmie zapi'as*a.

Tow arzystw o lekarskie krakowskie. odbędzF 
posiedź nie zwyczajne we śr^dę 18 b. m. o goi*1'  
n;e 6 w sali Akademii Umiejętności.

Hr. Józef Potocki, syn hr. Alfreda P o tock i#0, 
szarabclan dw oru  austryackiego, przyjął poddać*1̂  * 
rosyjskie, w sk u te k  czego dozwolono przepre*aaztó 
działy m ają tk o w e  na zasadzie przepisów o b e j m u ­
jących przed wydaniem maioowej ustawy o c13dzn-
ziem each

Pan Siedlecki, sekwestrator miejski, uausj .fa nam
pismo opatrzone podpisem witeprezyd»uta bchu) da, 
w którem zapewtia, że egzekwując d«*1 rży teść w de­
mu p Kuleszy, zachowywał się z g - dQ°8cią i pr*J- 
zwoi ie i że mimo tego przyjęto 8° ^ 1# w nle- 
grzeczny i brutalny sposób.

P. Siedlecki przyznaje otwarci*, że dopiero 1 N o ­
wej R eform y  dowiedział się 0 tem iż P- K1*1 '*za 
zapłacił juf 11 listopada należytośó, którą egzekwo­
wano 11 Biycznia. Zdauie to, podpisane pr*«* pana 
wiceprezydenta, staje się ważnym przyczynkiem do lu«-
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jomości stosunków miejskich. Każdy bowiem musi 
■obie teraz zadać pytanie, ile ozasu potrzebuje magi­
strat krakowski do zapisania w księgi, i i  należytość 
została przez opodatkowanego rzeczywiście zapła­
coną.

Zmarli. Ludwik Myszkowski dr. prawa, adwokat 
krajowy, obywatel miasta Krakowa, zmarł w Kra­
kowie.

LWÓW 15 styeznia (Koresp. Nowej Reform y). 
Karnawał tegoroczny prawdopodobnie będzie zali­
czony do najcichszych we Lwowie, zabaw bow em 
publicznych nie wiele, a o prywatnych nawet nie 
słychać. Przyczyną tege niezawodnie jest powszech­
na bieda, niepokój o przyszłość, a nie mało się 
przyczynia do tego i brak kredytu, gdyż wszystki 
instytucje Imana j we ile możności nie wchodzą w 
żadne nowe interesy. W  obec tego zapanowała w n i ­
ka stagnacya w handln i przemyśle i kiedy dawniej 
karnawał był żniwem dla naszych kupców i ręko 
dzielników, tego roku zawiodło to żniwo zupełnie. 
Pierwszym wielkim balem był wczorajszy, nrządzo- 
ny przez Towarzystwo muzyczne, jednak pod wzglę 
dem finansowym nie udał się znpełnie a natomiast 
wieczorek „wełniany", urządzony przoz akademików, 
miał wielkie powodzenie, z tej prostej przyczyny, że 
wstęp był nie drogi, a toalety kobiece mnsialy być 
skromne.

Zapowiadają jeszcze dwa wielkie bale, mianowi 
cie jeden z inieyatywy prawników, drugi staraniem 
młodzieży szkoły dublauskiej.

Artyści teatrn urządzają na korzyść swego „To­
warzystwa wzajemnej pomocy" redutę, która nieza­
wodnie będzie miała powodzenie, ten rodzaj bowiem 
zabawy deść w mieście naszem ma zwolenników.

Wracająo do przemysłu warto podnieść, jak 
gdzieindziej rządy wspierają. Znany białoskór- 
nik p. J a w o r s k i  z Warzzawy pragnął zało­
żyć fabfvkę koło Lwowa, lub w ogóle w Gralicyi, 
rozmaite jednak trudności, a szczególnie obliczenie 
o!ę ia r i  podatkowego odwiodły go od tego zamiaru, 
odął się więc do Rumunii, gdzie rząd odstąpił 
mu gruat bezpłatnie i uwolnił go na d z i e s i ę ć  
l a t  od  p o d a t k u .  Pod takiemi warunkami prze­
mysł oczywiście rozwinąć się może.

Wczoraj odbył się tu pogrzeb żony posła Ro 
mańczuka.

New Jork. 23 grndnia. (Koresp. N . Reformy). 
(I . P.) Dzień w gilii Bożego Narodzenia jest jednym

tych dni,  w któryih wspomnienie ojczyzny bar­
dziej aniżeli kieJykolwiekmdziej ożywia się w ser­
cach naszych. Pozwólcież i nam, w daleką kraiuę rzu­
conym rozbitkom, podzielić się za pcśrednieiwein wa­
szego dziennika opłatkiem. Oplitkiem duchowym, a 
zarazem i darem które zjeduoi zenie Polaków nitsie 
ojczyźnie w dzień gwiazdki.

We < zwartek dnia 22 grudnia odbyło się nad 
zwyczejne posiedzenie Zjednoczenia Polaków. Spra 
wozdanie zarządu wykazujące, że Skarb nar dowy 
polski pod zarządem Z eduoczenia Polaków, za s ta ­
raniem pelnem energii przewodniczącego p. Erazma 
J .  Jerzmanowskiego i serdecznym współudziałem 
członków w przeciągu jednego roku osięgnął po- 
kaźuą cyfrę 5.037 doi. 37 ct.. przyjęto z zadowol- 
nienicm

Przewód jc zą cy  następnie starał się wyjaśnić po­
wód obeouego zebrania, udowadniająo jak bardzo 
przyczynia się do podniesienia znaczenia Skarbu na­
rodowego polskiego w opinii publicznej, fakt, że 
zjednoczenie Polaków zakupując akcyę w Poznaniu, 
stara się w ten sposób zaraz w zawiązku insiytueyi 
działać pośrednio na korzyść sprawy naiodowej i 
tym sposobem pobudzić w rodakach ducha pracy 
Przemowa ta prezesa zopfała gorąco poparta przez 
p .  Antoniego Kopaukiewicza (urodź, w Kurniku), 
który wskazał, że wpływ Zjednoczenia znalazł już 
odgłos w Chicago, gdzie Tow. „Kośeinszko" posta­
nowiło zakupić jeinę akcyę Bankn zi.mskiego, a 
niezawodnie i inne Towarzystwa ehoć z czasem po­
czują się równie do obowiązku współdziałania.

Wskutek tego wniosek, żeby Zjednoczenie Pola­
ków 65 d o i , zebrane w czasie obchodu listopadowe­
go w kościele św. Stanisława w Nowym Jorku 
przez ks. Klimeokiego na rzecz Skarbu, dla zaau 
pienia akeyi Banku wniesione, uzupełniło z fundu­
szów Skarbu do wysokości marek 2000 i zakupiło 
dwie akcye Banku ziemskiego, zoatał jednogłośnie 
przyjęty. Kilku członków, okazując z tego powo- 
dn szozególuą swą radość, przyczyniło się. do dzieła 
p« za obrębem zwykłego podatku nadzwyczajnym 
datkiem, a mianowicie złożyli pp. M. Mączyński 10 
dal.. J .  Świński 5 d c l , A. Szrajber 1 doi., W. 
Białt 50 cent.

Boże daj ażeby kraj ocucił się z letargu i każdy 
z Polaków poczuł ważność obowiązku, jaki spoczy­
wa w tej chwili na barkach prawych synów Polski.

T E A T R . żna, lecz wszystkie grane były dobrze. Pani. Ka- 
   łużyńska , Sułkowska , Sierpińska, pp. Sobiesław,

„ 7 . 7 ‘ Przybyłowicz, Feliksiewicz, Werner, Antoniewuki i 
(„Pan sm a ta  w szla froki*  ^omedya w 3 a k ta c h ‘ iałali g:ę z zadania ku ogólnemu
Em anuela Rozdećha , przekład z czeskiego, bene-1 zadowo]eniu " j  x

fis p. Antoniego S iem a szk i) ' ___________

Współczesny repertoar scen polskich, jak to już j Po raz pierwszy ujrzeliśmy wczoraj n» pnpołu- 
niejedn.krotnie zauważono, ciężko nieraz grzeszy prze dniowem przedstawieniu oryginalną komedyę p Wdo- 
ładowywaniem publiczności wyrobami francuskich n ie , wiszewskiego p t. „Takich więcej". Treść osnuta 
autorów, lecz przemysłowców, fabrykujących tnz i-Jna stosunkach krajowych rzemieślniczych, szlache­

tna tendeneya i zupełnie poprawny nkład sceniczny 
powinnyby zapewnić powodzenie temu utworowi. —  
Autor przedstawia różnicę zachodzącą pomiędzy rze­
mieślnikiem dawnej daty a postępowym w calem 
tego słowa znaczeniu, tj. znają ;ym dokładnie swoje 
rzemiosło, odpowiednio wykształcouym i w pracy 
zamiłowanym. Druga szkoła odnosi 'w sztuce p W, 
zwycięstwo i postępowy rzemieślnik zysknje sobie 
ogólne uznanie nawet w przeciwnym obozie. Utwór 
powinien zdobyć sobie powodzenie i zraleść uznanie 
wszystkich zamiłowanych w swoim zawodzie rze­
mieślników i t y c h , którym nie obojętny powinien 
być rozwój kra;owego przemysłu i rękodzielnictwa 
Jeżeli tak s ę  nie stało winę przypisać należy nie­
którym artystom , biorącym udział w przedstawie­
niu, a w pierwszej linii p. .jtępowsRo mu, ten bo­
wiem uietylko że się nie nauczył roli, lecz także 
raził niewłaściwem zachowaniem się na scenie. Zu­
pełnie dobrą była kr acya p. Winiarskiego. Już to 
wczorajsze popołudniowe przedstawienie odznaczało 
się wjplką niesfcarannością i obawiać się należy,

Repertoar teatru krakowskiego.

Wt w t o r e k  17 stycznia: l'o raz trzeci: „1 an 
świata w szlafr ku“ , komedya w 3 akta'!) z cze­
skiego przez Emanuela B izdiecha

W e c z w a r t e k  19 stycznia: „Zemsta", kome­
s a  w 4 aktach Al hr. Fredry.

W s o b o t ę  2 1 -  stycznia: Na dochód Leona
Stepowstiego; „Nasi poczciwi wieśnia<y“ . komedya 
w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

aami błahe zwykle a eyuiczne często farsy. chrzczo­
ne mianem komedyj. które z bulwarowych teatrzy­
ków Paryża przenoszone do nas, drażnią ciekawość, 
każąc zmysł etyczny i poczucie wzniosłości w sztuce.

Reakcyi pod tym względem i zwrócenia się do 
literatur dramatycznych, skoro własna nam wystar­
czyć nie może. dopominano się często, lecz bez sku­
tku. Z tern w iększem więc zainteresowaniem podą­
żyliśmy w sobotę do teatru, gdzi- po raz pierwszy 
w ogóle na polskiej scenie, dzięki staraniom mło­
dego, a poważnie traktującego swój zawód artysty 
p. Siemaszki, mieliśmy ujrzeć sztukę, przełożoną z 
pobratymczego czeskiego języka.

Emanuel Bozdiech, autor wystawionej u nas kn- 
medyi, noszącej w oryginale tytuł „Sweta pan w 
zupanu". napisał kilka utworów s enicznych, które 
na scenach teatrów czeskich zdobyły sobie powo­
dzenie, pomimo iż tematy ich me mogą być uwa 
żane za swojskie, t. j narodowe-czeskie.

Antor na wzór Scribego i starej szkoły fra* cu- 
skich dramaturgów fabułę opiera na wypadkach Hi­
storycznych, bez dbałości o ścisłość Inb zajmuje 
się wyhitnnnn postaciami z hlstoryi nie własnego 
narodu i z epizodów ich żyoia czerpie wątek do 
dramatyzowany.h swoich opowieści.

W odegranej w sobotę sztnee nic nie zdradza, iż 
autorem jej jest Czech. Interesujący temat, obro­
biony ręką Francuza, byłby niezawodnie weselszym 
i efektowniejszym; z pod pióra Niemca wyszedłby 
rozwlekłej i ociężałej. Dając może zbyt śmiałą cha­
rakterystykę narodowościowych cech pisarzy sceni­
cznych, musimy wyznać, iż z dłoni pobratymca Cze­
cha utwór wyszedł — nieco, jak dla nas ,  za na- 
iwme.

Pan świata, Napoleon I, w życiu domowem, w o- 
to czemu pierwszej małżonki Józefiny, jej córki Hor- 
tensyi, swoich sióstr Elizy i Paulioy, wychodzi — 
krótko mówiąc, na zawojowanego mieszczanina. Ta 
kiem jest założenie autora i dosięga on zamierzonego 
celu, lecz środki, których używa, to jest budowa 
sztuki i akeya sceniczna, składa się z samych da- 
v. no zużytych środków, zaś charakterystyka wszyst­
kich postaci jest zaledwie szkicowaną, a również 
uiczeoi nowem się nie odznacza.

Ujmującą za to jert pewna szlachetność stylu u 
trzymana w całej sztuce, kilka rzeczywiście zaba­
wnych sytnacyj i trndny prawie do naśladowania 
sposób zniewalania widza do śmiechu łatwemi w 
retocre środkami.

Tak zwanej intrygi trudno się w sztuce dopa 
trzy6; właściwa akeya odbywa się za sceną, na sce­
nie zaś wszystkie figury dyalogiem tylko zaryso 
wują swoje charaktery, a przecież całość nie tylko 
nie nużv, lecz wywołuje często przyjemne wraże­
nia które muszą rozbroić wymagania krytyki.

Napoleon rozdaje trony, o które rzecz prosta — 
naprzykrzają mu się siostry i ich mężowie. Cesa­
rzowi podobała się jakaś aktorka, to też posłał jej 
w upominku kosztowny dyadem. Awantnry wyni­
kają z tego powodu w domowem ognisku. Małżon­
ka mdlej"; córka ojczymowi ostre czyni w zrzuty 
itd. W ahtoroe tymczasem kocha się Da zabój ce­
sarski adjutaut- ładny pan, który miał przywilej 
noszenia wąsów w otoczeuin cesarza (według poję­
cia kreacyi przez p. Sobiesława). Aktorka owa także go 
kocha ; tymczasem z cesarskiego salonu (sic!) przy­
chodzą go zabrać do kozy za dłngi dwaj stróże pra- 
wa. VV edjntanKie kochają Bję troszkę niewyraźnie 
obie siostry cesarza i oue to sprawiły, że się mu­
siał zapoznać z murami więzienia, zkąd go wyku­
puje rwa aktorka pieniędzmi, otrzymauern. za sprze­
dany dar cesarza.

Po kolizyach owych, za sceną gję odbywających, 
cesarzowa wymusza na małżonku pozwolenie na 
związek adjutanta z aktorka a biedny cesarz, chcąc 
się od domowej tyranii wyzwolić, zgadza się na to, 
obdarzając także holenderską koroną pasierbicę — 
która mu dosyć sprawiła irytacyi. Oto i cała treść 
sztuki.

Powtarzamy, iż za czyn godny uznania uważać 
mus.my wprowadzenie na scenę sztuki czeskiej, cho­
ciażby ze względn na życzliwość, jakiej obowiązani 
jesteśmy dać wyraz braciom Czechom którzy w ide 
już sztnk polskich literaturze czeskiej przyswoili.

Za typową wszakże, zaznajamiającą publiczność 
naszą z istotnie narodową działalnością pisarzy cze­
skich, sztuki p. Bozdecha ze względu na jej nie 
czeski temat uważać nie m iźemy.

Sztnka odegraną była bardzo starannie P. Sie­
maszko, jako Napoleon, miał wiele bardzo szczęśli­
wych momentów w grze, w całości wszakże za mało 
było coeh rycerskich wewnętrznych, chociaż ruchy 
i w ogóle strona zewnętrzna mało pozostawiały do 
życzenia

Zapewne z uprzejmości dla benefisanta odegrała 
p. Hoffman rolę Józefiny, a była, jak chce autor, 
kaprysDą kobietą, w scenie ostatn ej zaś i cesarzo­
wą. Popisowemi ról w sztuce tej nazwać nie mo-

by ta nie stała się eeebą przedstawień popołu­
dniowych

<idzie reżvserya? zapytać można było Da popo- 
łuduiowem widowisku i ubolewać, że śladów jej 
działalność; z uznaniem przyjmować niepodobna.

Autorowi życzyć należy, aby więcej takich sztuk, 
sta owiącyeh zdrowy pokarm duobrwy, przysporzał 
dla świątecznego repertoaru sceny.

linlomoSci iMeie, iitntle i artjstpis.
Drugi nnmer illustrowanego dwutygodnika 

Św iat przedstawia się nadzwyczaj korzystnie a wv- 
twornośeią strony illustracyjnej i typograficznej prze­
ścignął wszelkie oczekiwania. Okładka nader g u ­
stowna, według rysunku Stohiewicza wykonana w 
zakładzie litogr. Prnszyńsk‘ego, przedstawia staro­
żytną żelazną klamrę i nadaje zeszytowi pozór ko­
sztownego albumu Prześlicznie wykonaua heliogra­
wiura z obrazn Szymanowskiego „Wesołe opowiada­
nie w chacie górdskiej",  stanowiąca nadzwyczajny 
tego zeszytu dodatek, godna zaiste najpiękniejszego 
albumu. Fotografie z obrazów pochodzą z zakładu 
Bizańskiego, klichotypie i cynkografie rnbioDe w 
Pradze czeskiej. Mistrzowski rysunek Matejki, cha­
rakterystyczna głowa mnicha roboty Staehiewicza 
tegoż „Ńowicyuszka" z alburnn Tow sztuk pięk­
nych, Piuhwalskiego rysunek z tyrolskiej teki po­
dróżnej, tegoż portret Kraszewskiego, Pociechy „Kn 
lenda", a wreszcie wizerunek premiowanej na kra­
jowej wystawie rzeźby Wojtowicza — to wiano ar­
tystyczne tego zeszytu. Pomijamy ozdobne pełne gn- 
stu winietki. W dziale lhe rack im , obok dalszego 
ciągu powieści Kraszewskiego „Murowanka", dalsze­
go ciągu komedyi Kaz Zalewskiego „Syn Bogów" 
i innych zaczętych w pitrwszym zeszycie artykułów, 
mieści się wi rsz Felicjana „Meandry", Święcickie­
go artykuł o nowszem powieściop-sarstwie hiszpań 
skiem, Hirszbanda „Prorok z Chelsea", sprawozda­
nia z teatru krakowskiego i warszawskiego itd.

bowiem 23 8^  sz tuk na  k ilom etr  k w a d r . —  a te zwanie do rządu o zrównanie ceł zbożowych 
podobnie od 19 38 do 25’8. z niemieckiemu

Jedno tylko „Podole" odznacza się cechami, ’ Sprawozdanie tejże komisyi o szkole Czerm-
w spólnem : wszystkim powiatom tak, że stanowi chowskiej wywołało dłuższą dyskusyę Przema 
okręg prawdziwie odrębny w porównaniu z i u- wiał p. Antoniewicz. Godzina 2 1/*, mówi p. Ko- 
nymi, a związany w sobie p iętnem  — jednakich ziebrodzki z ostrą krytyką szkoły, 
znamion charakterystycznych. I Prawdopodobne wieczorne posiedzenie.

Najdosadniejsza krytyka dotychczasowego po-; Wiedeń, 16 stycznia. P rz y b y M u  hr. A n d r a s -
działu znajduje się zresztą w sam ym  R o izn in u  s y  i m iał dłuższą audyencyę u cesarzu —  Am- 
na str . 143, w  tablicy, na której uwidoczniono bas»dor niemiecki ks. R e u s s  jedzie do Berlina, 
zbiory w r. 1886 na podstawie dat gal Towa- WieduA, 16 stycznia. W sądzie obwodowym w 
rzystwa gosp. we Lwowie i Tow. roln. w Kra- Oylei przygotowuje się wprowadzenie senatu  slo- 
kowie, zebranych dla targu zbożowego we Lwo wieóskiego.
wie. Otóż w tablicy te.! podano zbiory w okręgu W e d łu g  pew nych  wiadomości rosyjski m in is te r
Tow. roln. krakowskiego pszenicy, żyta, jęezmie- skarbu W i s z n i e g r a d z k i  bawił w tych dniach 
n ia ,  owsa i rzepaku tylko w ryczałtowych su- w Paryżu, aby osobiście układać się z g rupą fi­
rnach; ale w okręgu Tow. gosp. gal. we Lwo- nansistów belgijsko-nolendersko-franeuską o wa- 
wie podano je  podług X V II  s t re f  gospodarskich, runk i pożyczki. U k ł a d y  s p e ł z ł y  c a  ni -  
bo ugrupowanie dotychczasowe uznano za niestó- c z e m.
sowne i n ieprzydatne. j P a ry ż ,  16 stycznia. W  Izb ie  poselskiej na po-

Ozy warto nad tem się rozp isyw ać , a raczej s iedzeniu dzisiejszem w rozpraw ie nad itfStalacyą 
myśleć i projektować? Taki podział nie miałby prefekta w ratuszu zwycięstwu gabinetu  jest pe- 
w p raw dzk  żadnego znaczenia adm inis tracy jno- wue. W  tej sprawie pisze Rochefort,: Jeżeli Izba 
politycznego, jak go nie ma podział dotychczaso- chce zgnieść* Radę m ie jską ,  to Rada miejska 
sowy, ale skoro zgodzono się na potrzebę jakie- zgniecie Izbę.
goś podziału dla ułatwienia poglądu, dlaczegóż ; Rzym, 16 stycznia. Posuwanie się W łochów 
nie oprzeć go na więcej odpowiednich i z naturą  ’ ku Sahati wstrzymane, 
rzeczy zgodniejszych podstawach. Tylko wtedy
pogląd będzie możliwy, ła tw y i in9truktywny, 1 otura korespondencyjnego )
jeżeli na utworzenie tego poglądu złożą się p o - '  Petersburg, 16 styeznia. J . de S t. PeWrsb. 
wiaty o cechach podobnych lub przynajmniej _ pisze: P rog ram  m inis tra  finansów W y s .n ie g ra d z -
znacznie do siebie zbliżonych, czego w d o tych ­
czasowym podziale nikt się nie dopatrzy.

Za znamionami przyrodzonemi idzie tryb i ro­
dzaj gospodarowania uietylko w roli, łące i lesie, 
ais i w hodowli bydła w przemyśle ziemiań­
skim. Otóż przy stosownem ugrupowaniu powia­
tów w większe okręgi właśnie na podstawie po­
dobieństwa w arunków  przyrodzonych, zacznie się 
wytwarzać podobieństwo poglądu i podobieństwo 
dążeń, a zatem większa łączność i ła twiejsze po- 
roznmienie w doborze środków dla podniesienia 
ziemiaństwa.

Cała Galicya tak wzdłuż jak i wszerz przedsta­
wia nadzwyczaj wiele rozm litości pod wegiędem 
orograficznym i hydrograficznym pod względem 
klimatu i gatunku gleby, rozdzielenie jej na  od­
rębne grupy je s t  tu przeto bardzo trudnem ; po 
dział idealnie dobry na grupy  większe, jest tu 
n iepodobny, ale mniej więcej| zbliżoni Jo p rzy­
rodzonych warunków jest możliwy i może być w 
skutkach swych me bez korzyści; dlatego propo­
nować poprawę podziału uw ażam y za rzecz s to ­
sowną

Z kolei Karola Ludwika Kolej Karola Lndwika 
donosi nam, że przeszkody ruchu, powstałe na prze­
strzeni między K-asnem a Podwołoczyskami wskutek 
zamieci śnieżnej zostały o tyle usnnięte, że z dniem 
15 b. m. rnch pociągów oscbowych na tejże prze 
strzeni pociągiem Nr 1 z Krasnego, a pociągiem 
Nr. 8 z Podwołoezysk zostanie otwarty. Pociągi to 
warowe na tej przestrzeni jeszcze i nadal kursować 
Die będą

kiego, potw ierdza nie tylko lojalne pokojowe za­
miary rządu, lecz także zaufanie rządu, że pokój 
długo się da u trzym ać , s trzegąc niezawisłości,  
czci i godności w in teresach Rosyi. Bezwątpie- 
nia żaden rząd nie może dać absolutnej rękojmi 
u trzym ania trwałego pokoju; ta powściągliwość 
jest  zupełnie  natura lną. W każdym razie w tych 
w arunkach  pokojowa polityka Rosyi została za­
twierdzoną i ogioszoną; znaczenie je j  nie powin­
no ujść niczyjej uwagi. N a  zagranicę wywarło to 
swój najpomyślniejszy w p ł y w ; życzj my, aby 
dzienniki i czytelnicy za g ran icą  nie stawali się 
nadal ofiarą alarmu,ących wym ysłów  speku lan tów

Paryż, 16 stycznia Z powodu in terpelacyi,  ja ­
ka dziś w izbie wniesioną być m ia ła ,  wzywa 
Tomps rząd do energicznego odparc ia  zamachów 
laryskiej rady municypalnej.

Paryż, 16 stycznia. N a  polowaniu u p rezyden ­
ta Carnota w Rambouillet, w«kutek przypadko­
wego wypalenia broni Lagamacza, zostai zran io­
ny g en e ra ł  Brugere  ; niebezpieczeństwo życiu nie 
z a g r a ż a ; s tan  zadowalniający.

Rzym, 16 stycznia. Wczoraj odbyło się uroczy­
ście ogłoszenie świętymi siedmiu założycieli z a ­
konu Serwitów i Jezuitów : P io tra  Claver, J a n a  
Berchm&na. Amfonsa Roćrigueza.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
fpodłng Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 16 stycznia.

Ciśnienie pswieerza 
(zred. do 0 #) 75 7,9 mm 757 9 mm

Dział ekonomiczny.
Podział Galicyi według cech gospo­

darskich.
(Dokończenie.)

Również n iestósownem jest połączenie wszy- 
skich powiatów w schodnich w jeden  okręg, a 
więc n. - f . powiatu Oieszanowskiego, odznacza­
jącego się jałowemi piaskami, z Podhajeckim. 
W  pierwszym z nich je s t  ról 4 5 '7 4 %  a lasów 
2 9 '9 3 % .  w d rug im  zaś ról 6 7 -9 2 % , a lasów 
14 '06  % . Sam a nazwa „Środkowy wschodni okręg" 
jest nic nieznacząca, bo nie uw ydatnia żadnej 
cechy przyrodzonej ziemiańskiej.

 ̂ Możeby stosowniej było powiaty tego okręgu: 
Lieszanów, Jaw orów , Rawę, Żółkiew i Lwów 
złączyć z powiatami okręgu „Półnoeno-wsehodnie- 
20  , mianowicie z Brodami. Sokalem i Kamion­
ką i utworzyć tak wspólny okręg  północno-w.-cho- 

nf, odznaczający się jednakowo we wszystkich 
powiatach przewagą piasków nad rędz inam i; a 
z roszty powiatów okręgu „wuchodnio-środkowe- 
go z dodatkiem pow. zloczowskiego utworzyć 
osobny okręg „Opole", k tó ra to nazwa stosuje 
się oddaw na nie tylko do jednego  powiatu brze- 
ż a ń sk ie g o , iak tego wyrazu użyto na str. 14J- 

w yłączeniem Złoczowskiego z okręgu VIII. 
i za utworzeniem „Opola" jako nowego okręgu 
przem aw  a to, że Złoczowskie co do ilości bydła

Temperatura 
w stopniach Celsjusza
Kierunek i moc wiatrn 

(0 =  cisza , 10 bnrza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 = p o g . ;  10 zup. pochm.

wczoraj I dziś I dziś 
g. 10 w. |g. 6 rano/g. 2 pop

K ursa telegraficzne.

757,7 mm

— 8®, 2

E  1

- 7 ® ,  2

E N E 1

94 %  i 90°/o

10 10

-3®,6

N E  1

g l e t d z l a  W i e d e ń ■ i w l u e j
Kurs w wal.

dnia 14 stycznia 1888 aae tr .
H r. et.

Zjednoczony dług w paoierach . . 78 25
Zjednoczony dług w srebrze . . . 80 45
Austryacks. renta z ł o t a ........................... 110 —
5 %  austryacka renta (marcowa) . . 93 20
Akcye banku austro-węgierskiego .820 —
Akcye kredytowa . . . . 268 40
LondyD ..................................................... 126 85
Srebro ............................................... . — —
2u-to frankówki za sztukę . . . . 10 08
Dukaty a u s t r y a c k ie ................................. 5 n
Banknoty banku niem iec. za 100 ru. \ 62 25

------ — .. _

91*/.

10

Telegramy „Nowej Reformy4;
( Prywatne. (

Lwów, 16 stycznia. N e dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu krajowego przyjęto budżoiy indem m - 
zacyjne, obniżając mimo opozycyi namiestnika 
dodatek lndemmzacy iny funduszów wscnodnio- 
i zachodnio-galicyjskiego o jeden  cent, fnuduszu 
krakowskiego o trzy centy.

Gminie Ćhorostków przyzwolono Da pobór do­
datków kousum cyjpjeh .

S p ra w ę  s u b w e n c y i  d la  g o -z e ln i  b u ra k o w e j p . 
L iso w sk ie g o  o d e s ła n o  w b re w  w n io sk o w i k o m is y i 
g o s p o d a r s tw a  k ra jo w eg o  d o  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  
d o  s p ra w o z d a n ia  n a  p rz y s z łe j  s e s y i  S e jm u

W n io s e k  o u s tan o w ie n iu  d y re k to ra  R ady  szkol­
nej po opozycyi p. A n to n ie w .o z a  i po uchy len iu  
się R u s in ó w  od g ło so w an ia  u c h w a lo n o  p ra w ie

 .........     ^  jednogłośnie.
rogatego bardzo podobne je s t  do 'sąsiednich pow.j Skutkiem wniosku p. Jaworskiego uchwalono 
Bóbrka, P rzem yślany , Podhajce, *Biz*żany, m a ! n a  wniosek komisyi gospodarstwa krajowego we-

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz Sm-a rze ws/ci. 

Wydawca; D r. Lesław  BoroAsJci.

Ruorylo „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej ozpowieozialnoici za nią 
nie przyjmuje

N A D E SŁ A N E

Kark! 9fbkip Prosz^i musujące s łyną  z sku- 
IV ( I l ld U f lU Ł M u  teczności w cierpieniach żołąd­
ka, wątroby, w niestrawności, wzdęciach i t. p. 

Do nabycia we wszystkich aptekach (1550 )

N A D E S ł i i N  K

Z powodu fałszywie rozsiewanych wieści, ja ­
kobym zamierzał opuścić Kraków, a nawet, że 
już wyjechałem do Gracu, poczuwam się do obo­
wiązku doniesienia na tej drodze wszystkim in te­
resowanym, że nie m am  zupe łn ie  zamiaru od­
dalać się z Krakowa i ordynuję jak dawniej od 
9 — 1 i od 3 - 5 .  (43  5-10)

D r .  O o e b e l ,
Docent de ntystyki w Uniw . Jagiell.

Plac W  W . Świętych ,  N r. 10, I  piętro.

K r u k ó w ,  c i u l a  1 6 / 1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie . Ła iqq rul)li 
Marki uiemieckie . . . .  za :Ioq mar 
20-to frankówka złota . . . .
6%  Pożyczka krajowa galio. za ztr. l oo 
*'/»% Pożyczka krajowa galic. „ „ 100

Obligacye iudenm. ga l. za złr. 100 k. m 
* /* % Liety zastaw. Bauku kraj. za złr 100 

komunalno . . . .  I Emis. 
4% Bisty z„„tawne Tow. kred. ziem.

1 ?.*: • ■ •
5*  ” » \
W  *

H
4% likwidao.

„ zprem . 10% 
.  „ zw r.za4 0 1 at

K ról. Pol. za rubli 100 
» „ „ 100

Ilirów, dnia H /j .
(Bez bieżącego kuponu.)

4keye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 % L isty  z a s i  Tow. krsd. eiem. za złr! 100
4*/l% „ n n >' 100

» ,  - .  , okr- 56 „ 100
- l/i °/o L isty  zast. Banku kraj. „ „ jo o
i»% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ joo
k % Obligaoye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
*‘/i%  Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 

*  01 lig. komun. Benku kraj. „  100

płacą żądają

139 i:o UO 50
62 62 50

9 95 10 05
100 _ 10-2 ..

9 V - 93 75
99 101
92 . . 93 50
99 60 101
94 _ 95 50
89 _ 90 50
94 - 95 50
99 100 _
99 - 101 __
97 _ 99 _
98 99 _
89 - 91 _

99 7R
93 70

94 -  
9? _  

1 1 2b

100

281
101
95
91
95
98

102
94

101

4% 
5% 
5 % 
5% 
5%

H
5%

5%

5%
5 *

4 %

Warszawa, dnia 14/1.
(Be/, bieżącego kupouu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rnbli 100 
Listy likwidacyjne . |
Listy zast. N arszawy ] Em. „ 

i, II .  .

” .. Ul
v  ’’ ”ii - • ~ _

100
100
loo
100
100

4 *

W ie d e ń ,  d n i a  n u .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta austr •paPi' r- ab 16 % &a złr. 100 
Ke .  srebrna „ „ „ 100

" * złota ■ . . „ j  100
papier, nowa „ . 100

Losy z rJj[854 na 250 złr. ab 20 y, za 100 
1860 „ 500 „ „ „ 100

’ ” 1860 „ 100 „ „ ' „ 100
" 1864 bez % całe „ „ 100

” ” ]«64 bez % pół n n 100n n

Oblig icye korony węgierskiej.
Kenta złota na 1000 złr. za złr. 100

„ papierowa . , • „ „ 100
Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 

prern. węg. po 100 złr. „ „ io o

Losy Cisańskie iTheiss-B eg.),  „ 100

p łacą  żądają

96 10

90 25 
97 5 
97 - 
96 46 
96 40

5 %
5 % 
5% 
5%

5%
5%
3%

78 05 
0 20 

i lu
93 -  

132 -
136 25
137 75 
164 50 
163 50

78 25 
0 40 

110 20 
93 2 

132 75 
136 50 
138 
165
164 50

96 75 
82 55 

110 50 
118 50 
118

996 
82 75 

t l i  
119 25 
119

Obligacye Indmnnlzaeyjne.

Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za
” - n 10% „ Buków. „
” " » 7% „  SiediJ.

" » 7 % „ W ęgier. „

Różne inne pożyczki.

Losy D onau-Regnlir z 1870 za 
Pożyczka „ z 1878 „ 
o e rb sk - poż. pr. po 100 fran. „ 
L»sy tureckie pr. 400 „ „

100 u>.k.
100 „  „  

100 „  „  

100 „  „

sztukę 1 

„ 1 
„ 1 
.  1

41/*
5%
5% 
o% 
41;, 
3% 
4% 
4l/j 
5% 
4 V,

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za 
„  „■ ob i . Koranu. „

Bauku hip. gal. z 10% pr. „ 
„  „  „  40-1 tnie .  „

% Boden-Credit allgem  nst „ 
Boden-Credit allg. bst. z pr. „ 
Gal. Tew. kred. ziem. okr. 41

°i> n „ n » f
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Ban ui austro wggiersk. „
n n n . n

Bauku hip. węg. z premią ,

złr. 100 
,, 100 
„ 100 „ 100 
I  100 
„ 100 
.  100 
„ 100 
„ 100 
n 10° 
,  100 

100

płacą

100 8b 
99 51 

103 50 
3 50

1*8 
104 
30 30 
1 40

94 -
00 25

1 0

100 80 
10) 75 
90 
94 

100 
101 50 

‘9 50

żądają

108
100 2 
104-50

6,0

119 — 
104 M 
30 60 
,7 80

Obligacye pierwszeństwa kelel.

5% A lbrechta . . .  na  300 i ł r .  za 100
5% Ferdyuanda północ na  300 „ „ 100
4»/, % Kar. L . Em. z 1881 na 30‘ „
5% Koszyoko-Bogum. „  200 „

4 % Lw.-Czer. z 1884 30 ) z. ab. 10 % , 100 
4%  Lwow.-Ozem. z 1884 na 300 *łf -
4% Rudolfa w złocie . „ |u 0  „
5% Siedmiogrodzkie .  „ uO „
3% Lomb. (Siidb.) na  500 fr. za sztukę 1
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100
5% Nordoety . . .  „ 300 ,  „ 100

J5
!O0

95 
l 1 
101 

U 
6 

100 
102 
100

20

100
100

100
100
10C

L e 8 y.

Budap. losy Bazylika . aa 
Kred. d la  handlu i przem. r
Klary ...................................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
Ł a k o w s k i e .......................
Ofuer (m iasta Buc.y' . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ węg-er.
Rudolfa .............................
Stanisławowski"
4*/,% Tryesteńskie .
4% n

płajif żądają

97 50

97 75 
99 20 
c 8  25 
86 

124 25 
97 20 

145 5 
95 »0 
95 26

98 2
99 6 
79 75 
8« 50

98 70 
146 60 

96 25 
95 76

5 -łr. w. * 8 30 8 60
100 złr. w. a. 177 - 177 50

40 „ m. k. 48 bO 49 50
100 „ w. a. 116 50 117 50

20 w. a. 17 50 18 50
40 „ w. a. 49 60 50 50
1° i w. a. 17 20 17 40

w. a. U  10 11 40
10 „ w. a. 19 50 20 —
20 „ w. a. SB 50 34 _

100 „ m. k. 137 - — _
50 „ w. a. 69 r 5 --------

Oitut.
dywid.

6 -  

5 — 
1 3 -  
1 8 - -  
25-25 
38-60

2 1 -

[Akoye bankowe.
Anglobank . . . .  na 200 złr. 
Bankyerein W iener .  . „  100 „

Kredyt, dla handlu i przea „  160 „

Kreditbauk węg. allgem. „ 2 " „
Laenderbank . . .  .  „  200 „

Austro-węgierzkie .  . .  „  600 „
U n io n b a n k ............................   100 „
Galic. Bank hipoteczny- „ 2u0 „

1 0 -  

136l  
10 50 
18-50 

7-9' 
9-50 
9-94 

25 fr. 
5ir . 

16-25

84 60
268 25
269 76
204 50 
887 
186 76|

Akoye Wął*we.
Aifdld-Fiumz , ■ • • na 200 złr. 
Ferdynanda Półnoen. „ 1050 „
Karola Ladwika . . „ 210 „
Lwowsko-Czemiow-Jasiy „  200 „  

14 Koszyoko-Logumińzkie .  „  200 „

R u d o lfa ...............................B 200 „
Siedmiogrodzkie . . .  „  200 „

Staatscu-jubahn . . .  „ 2%  „
Lombardy (Sudoahn) . „  200 „

Żegluga na Dunaju . .  „  500 „

u t y.W a I
jDukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to p r a n b ó w k i ........................
20-to M a ik ó w k i............................. ........
'Pół-Imperya y roi. pełne ważne „
Funty zz te rliL p ...............................„5
Banknoty w ło sk ie ...........................
Kubie papierowe .  .  . .  ,ze 100 zztik

płacą ż ąd iją

85 CO 
268 50 
270 Z5 
235 — 
869 -  
.'87 50

171 50 
245° 
192 -  
20o — 
13) -  
178 -  
16Ć — 
212 75 

84 -  
339

6 971 
10 03 
12 
10 88 
12 66 
49 

UO - I

172 — 
467 . .  
92 O 

269 50 
139 7o 
179 _  
168 60 
218 -  

8 ' 5 /  
341 -

5 99 
lo 04 
12 46 
10 46 
12 71 
49 40 

1/ 0 40



Nr. 13. N O W A  B E F O R M A . Kraków, 17 3tycgm n 1838.

I p Ł Y Ż W Y
patentowe, różnych  systemów, angielskie 

holendersk ie ,  oraz prawdziwe

■ 9 9
Halifaxc c

n a  każdą miarę stopy, również  wszelkie 
przybory  do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w h an d lu  pod firmą

ANDRZEJ SGHULTZ
K raków , Rynek, 32. i& i 20

ZAKŁAD RYTOWNICZY
 ̂ K ra k ó w , Sukiennice, 10 .

Tykonuje w jednym  dniu

STEMPLE KADCZDKOWE
Ceny : Pieczątka ręezna łtod 56 ot. i 

w y żej; Automaty 80 et. i w y żej; Piecząt­
ki do farby i laku x piórem i ołówkiem 
od 1 złr. i w . ; Pieczątki w kształcie 
zegarków od 1 złr. i w y że;; Pleczątk. 
dające się schować de portmonetek od 
80 ct. i w., Medaliony różnego rodzaju 
z pieczątką od 80 ot. i w.; Zapalniczki 
od L złr. i w.; Scyzoryki o trzeoh ostrzach 
z pieczątką a  złr.-, Pudełka z farbą 1 roz- 
cieraczem BO ct. Bównież poleca stemple 
z datą gotowe i wiele inny -h robót w za­
kres pieczątkaretw a wchodzących tak  z 
ranezuku jak  i m etaln trw ale , tanio i w 
krótkim  ezaeie wykonanych. 2063 3 6 

Zamówienia odwrotną poczt?

L. 25.

Obwieszczenie.
W edług  drugiego i osta tn iego aktu repartycyi funduszów masy konkursowej 

Towarzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie, spółki zarejestrowanej o poręce 
nieograniczonej, nie w js ta rc z y l j  rzeczone fundusze na zupełne zaspokojenie wie- 
rzytelności do m asy konkursow ej zgłoszonych.

Niedobór w kapitale, odsetkach i przynale iy tośc 'aeh  wynosi razem  kwotę 
28 3 .9 1 7  złr. 66 ct. w. a., k tórą po myśli § 53 ust. z 9 kw ietnia 1873 N r.  70 
Dz. p. p. i Art. 15 sta tu tu  członkowie upadłego Tow arzystw a kredytowego m ie j ­
skiego we Lwowie, spółki zarejestrowanej o poręce n ie o g ra n icz o n e j , w stosunku 
do subskrybow anych  przez nich udziałów solidarnie pokryć są obowiązani.

D y re k c ja  Towarzystwa sporządziła po myśli § 61 tejże ustawy obliczenie 
d o p ła t ,  z którero się okazuje, że każdy człon k rzeczonego Towarzystwa obowią­
zany jest zapłacić kwotę, odpowiadającą 124%  subskrybowanego udziału, po po
trae en ;u sumy na udział wpłaconej.

Tak np. członek, który  subskrybował udział w kwocie 10<> złr. w. a. i na 
rachunek  tego udziału nic n ie  w p ła c i ł , zapłacić winien 124 złr. w. a., gdyby 
zaś na  udzi ł ten  100 złr. w p łac ił  40 z łr . , '  obowiązany jest obecnie zapłkSie
1 2 0 - 4 0 ,  t. j. 84 złr.

W myśl Art. 17 sta tu tu  w z y w a  niniejszein Dyrekcya wszystk.cn c z ł o n ­
k ó w  upadłego Towarzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie,, ażeby p r  y- 
padąj me na nich  w edług obliczenia kwoty najdalej d o  d n i a  1 l u t e g o  1 8 8 8  
w gotówce do rąk Dyrekcyi uiścili, w razie bowiem przeciwnym Dyrekcya będziej 
zmuszoną stosownie do przepisu I I  ustępu § ^1 wspm nnianej ustawy przedłożyć 
obliczenie dopłat c. k. Sądowi krajowemu jako handlowemu we. Lwowie je len i  
ściągnięcia n ieuiszczonych kwot w drodze egzekuc ji  sądowej.

Ponieważ w edług [§ 72 tejże ustawTy każdy z wierzycieli tow arzys tw a  ma 
obecnie prawo korzystać z nieograniczonej poręki i od każdego z członków bez 
względu na wysokość subskrybowanego udziału uiszczenia caicj swej wierzytelno­
ści się domagać i prawdopodobnie  w tak im  tylko razie nie będzie czynił użytku 
z tego p raw a ,  jeżeli choć znaczna część jego wierzytelności w krótkim czasie 
uiszczona mu będzie, więc koniecznetn jest. aby jak  najspieszniej należące się od 
członków kwoty zostały złożone, a tem  samem uzyskanym zostało fundusz potrze­
bny do zaspokojenia wierzycieli Towarzystwa.

Lwów. 10 stycznia 1888 roku.
D ekretem  c. k. Sądu krajowego (jako handlowego we Lwowie z dn ia  6 

kwietnia 1878. 1. 17624" ustanow iona D y r e k c y a  Towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie, spółki zarejestrowanej o poręce nieograniczonej.

Dr. Stanisław Bieliński,
125  i A dw okat krajowy we Lwowie, ulica Sykstuska. L. 26.

Restauracya
w hotelu pod Riią
poleca się Szanownej P . T. Publiczności pod- 
eza? Karnawału urządzeniem kolacyj na balach, 
vi ./.ozorkach i t. p.. oraz polesa w łasny wyrób 
b u l io n u ,  p a s z te tó w , b u l e n i u  a n ­
g ie l s k ie g o  i  r o z m a U )(fa  k o n s e r  w, 
nagrodzonych m edalem  c. k M inisterstw a han- 

llu  na  wystawie krajowej w Krakowie.

2290 9 18
F e r d y n a n d  T i i r  l i ń s k i

restaurator.

Właściciel n i a t t i  z i e i s l p
koło Lwowa, przy kole ' i gościńcu rzą ­
dow ym  położonego, kwalifikującego się 
do prowadzenia in tenzyw nego gospodar­
s tw a m le cz n eg o , poszukuj? 
na m ajątek w żurowej podgórskiej 
okolicy, p rzew ażnie z lasowem gospodar­
stwem. Położenie w Sanockiej ziemi i 

w pobliżu kolei byłoby pożądane.
Bliższej wiadomości udziela i zgłosze­

nia przyjmuje adwokat Dr.TTeofll Sro­
kow ski,  Lwów, T e a t r a ln a ,  7. 225J 6 6

G ł ó w n y

M A S A Ż Y  W  B R O N I
i iszelM rotorów 

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w K rakow ie  

Rjmok główny, L. 1 2 ,
poleca wypróbowaną pod gwaraneya za dobroć

H itr o ii m y śliw sk ą

Wy sprzedaż

Wina Szainpslaep

n a j s ł a w n i e j s z y c h  a m e r y k a ń s k i c h ,  a n g i e l s k i c h ,  b e lg  
sk ich  czesk  eh  i n ie m ie c k ic h  tab ryk ,  jako  to ;

k a p s l o w e .............................od 5*/,—50 złr.
odtyleowe syst Lefaucheaux 18— 100 „

„ „ L ancas tra  25 — 350 „
„ iglicowe Teschnera 180 250 „
„ amer. 6-strzałowe 135—250 ,.
„ lano. trójlufowe . 120—355 y„ 

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 50 złr. i wyżej.
„ v V e r n d l a ................................................................. ..  3-5 „
„ t a r c z o w e ........................................   , ^ ^ 8 5  „ „
„ pokojowe (floberta)................................................... ,  8 50 „

P is to le ty  ta rczo w e po jedynkow e i pokojow e „ 4 '50  „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c.

[«

z maszynami najnowszej 
konstruk cji

urządzony do mielenia najpiękniejszych 
mąk z pszenicy i ż y t a , mogący zemleć* 
około 3 0 .0 0 0  korcy roc.-nie, tuż przy 
stacyi kolejowej położony, je s t  z wolnej 

ręki d o  s p r z e d a n i a .  
W iadom ość,  z wykluczeniem pośre­

dnictwa, w B i u r z e  a d w o k a t a  D r .  
O r u d z i f i s k i e g o  w  K r a k o w i e , 
u l i e a  ś w .  J a n a ,  J f r .  4 .  89 2 3

K T a u k i  k r e j u  s u k i e n  
d a m  B k l c b . ,

opartej na gruntowne' podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin­
nych udziela egzaminowana w tym fachu w Wie- 
di iu nau zycielki p y atna p. 41 a r y  a  K o r *  
s i d e m ,  w V (lcesyonowany.n Zakładzie Nau­
kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein1*, gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do 
brcci nauki , przeglądać można. — Opłata wy­
nosi za- kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwaraneya) 19 złr.

T u a l e t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żuruali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach , umiejętnem, dokła 
dnem i gustownem wykouaniem. 1996 7 12

nr. St. K o j  |
powrócił

i ordynuje specyalnie w chorobach łł 
dzieci od godz. 2 —4 popołudniu.

I I I .  F l o r y a ń s k a ,  3 .  54 4 G ^

Bardzo tania
w j i p r a c d a ż

z powodu wyjazdu.
8 0  ł ń ż c k  ż e l a z n y c h ,  nowych, rozmai 

tego fasonu ;
;tO u m y w a l n i  ż e l a z n y ' d i ;
1 k o ł y s k a  b u j a n a . p ięk n a , nowego 

systemu 86 3 3sp tc iu u  uu •> ■

jest do sprzedania  razem lub pojedynczo
Ulica Floryańska, N r. 4, u stróża

Dla Panów
C h c ą c y  mioć d o b o r o w y  r m to r y a ł  

d r z e w n y  bu d ow la ny  pp. B u d o w n i ­
czowie ,  m ogą  zgłos ić  sio do Za­
rządu dóbr Badłow kkidi
(poczta Radiów ) i tam zamówić 
sobie sosnowy lub dobowy mate-
r y a ł , '  p odł ug  w ł a s n y c h  
w y r a a g a i .

potrzeb i
61 3 3

deserowego, mniej słodkiego,
przeznaczonego d la  eksportu do Króle­
stw a Polskiego, a którega, z powodu zn a ­
cznego spadku w aluty rosyjskiej, wysyłki 

wstrzym ane być m usiały. 
Sprzedaż od 10 butelek wyżej po cenie 

1 z ł r .  7 5  c i .  za dużą butelkę. 
Polecamy zarazem P T. Publiczności 

wszelkie inne gatunki 2303 8 i 0
Win Szampańskich

tudzież fleiir mousseuse 
l~ >  m  O  O  G N  A  O .

K. Rzgca I Chmurski * Krakowie
prodneenoi naturalnych win szampańskich.

i Rewolwery
wszekiej k .m sCukcyi od 3 złr. 50 centów i wyżej.

|g T  Niezawodne patrony ^ 8
do uiv tku 2 4. 6 razowego , w różnych gatunkach do wszystkich

istniejących systemów breni, po cenach ściUe fabrycznych.

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory toa letow e, perfom erye, m yd ła , pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Ludwik Halski

Roboty wchodzące w zakres ruszn ikarstw a przyj­
muję i uskuteczniam takowe .jak najstaranniej po 
cenach najuiniarkowańszych. 6 52 104

Łaskawe zamówienia załatwiam jak najspieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).

handel żelazny
K r a k ń w ,  S u k i e n n i c e ,

poleca

tdlfuks* p ara  2 złr., lepsze złr. 2 50
„ i  doskonałej stali . ■ złr. 4 ' —
„ a i k l o w a n o ........................złr. 5-

damskie z rowkami . . z łr. 2 ' —
n „ niklów złr. 3 '50

erkur , system również doskonały złr. 4 '— 
rezdenki ■ *ałe niklow ane • • złr. 10 '—
lazne, z paskam i na  przodne 7ł i  1 5 0  
ra pasków tylnyeh • cnt. 40
Sarnuszki i  zelaznej b lao h y , imaliowane, na 
litrak. ładn ie  emal. z dowolneroi napisami 

ion po 70 eentów.
Maszynki uniwersalne do taroia . jzłz. 2 50 

do bloia plany zadziwiająco 
'bko*na pianę z 'i ja j 85 et> 1 4 > j  N c  140  
i do 6 ja j złr. 1 8 0 , z 3 do li jaj złr. 3- 
Wagi 8toiąre sprężynowe, na 10 kilo złr. 5 -  
Noże stołowe kuohonae i wszelkie nożownicze 
•roby w jak  największym wyborze.
Łyżki, łyżeczki, noże i inne wyroby z 
jaka lub onióskiego srebra. 71 to

Przybory piłoczkowo kompletno.____ V * Y t * Y i coooooca
P łó t n a  k r a jo w e

surowe i aprbtowane,
•ieliznę dam ską i dziecinną 1 raU w skiego wy- 
oba , fartuszki t sukienki do ehrztn , ozapeczki, 

kaftaniki, halki i t. d. poleca

MALAGA z CHINA i ŻELAZEM
isrwszy krakowski skład płócien krajowych 
n. Kulczy kowskiej
rakowie, Sław kow ska, hotel Saski.
e lk n a  stołowa, ręczniki i chustki do nosa 
ire i zagraniozne.) 9 16 0

Obszar dworski
K i e l a n o w i c e

poczta Tuchów  39 3 3
trzebuje u i d e l n i e w e g e  g o r i e l -
,ka do p ro w a d za n ia -m a łe j  rolniczej 
rzelni zaraz na  przeciąg trzech  mir  

gięcy. Zgłoszei.ia na  miejscu.

wyrobu
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.

Najpotężniejszy środek toniozny i pokrzepiający dla nerwowych , niedokrewnych i osła­
bionych. W zbudza apetyt i działa z niezawodną skutecznością przeciw  zimnicy, gorączkom 
tyfoidalnym  i w rekonwalescencyi po chorobach ciężkich wycie ńczających. Przeciw cho­
robom pochodząoym z n iedostatku krwi lub osłabienia nerwów jest wino to naj-nako 

m Iszyin środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada.

Główny skład  u wynalazey tego < ennego leku
a p t e k a r z a  H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .

Cena butelki I złr. 50 c., podwójnej 2 złr. 50 c.
Skład  w Krakowie w aptece Wgo E .  S l o c k i n a r a ,  u l i c a  G r o d z k a .

i Broszurki o winaoh leczniczych, oraz w y k a z  świadectw o skuteczności tychże
| wysyła „a  żądanie apteka H enryka Blumenfelda ws Lwowie. 101 7 0

Dzierżawa Restauracyi.
W  Z a k ł a d z i e  k m  1 * |n r a

ż e n t y c z n o  ■ w o d n y m  w  J a w o ­
r z n  (Er.sdorf) na S/Jas™ d ., k%-iry 
w sezouie 1888 r. pr/oz o wan-iew stacyi 
kolei dla gości kuracyjnych i turystów 
będzie znaozDie przystępniejszym , jest 
miejscowa do t“goż Zakładu należąca, 
pod dozorem lekarskim zostająca

Restauracya zakładowa
z użyciem większej części inwentarza , z 
zakupnem zapas iw piwnicznych i reszty 
inwentarza o d  1 k w i e t n i a  1 8 8 8  
(ewcntuónie  wcześniej) do wydz erżawie- 
nia. Reflektanci zechcą swoje oferty, za­
opatrzone dowodami wieku, religii, stanu, 
wolnego lub nic, dotychczasowego zatru­
dnienia, odpowiedniego funduszu obro'o- 
wego (ornz na kaucję w wysoko.-ci ro­
cznego czynszu), zdrowia i znajomości 
języka polskiego i niemieckiego najdalej 
do końca stycznia 1836 r. do Zarządu 
dóbr i Zakładu kąpielowego hr. F il pa 
Sa int-Genois w Jaworzu (Ernsdo-f) przy 
Bielsku (S /ląsk  a ust r.) wnieść z oświad­
czeniem, czy w dauyin razie gotowi są  do 
osjłb isSiJ  przedstawienia, się. 3 / 3  4

I i B

i
D R O ftiE R  i I

J. Wiśniewskiego

2273 7 8

m a g i s t r a ,  f a r i n a e y i
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S t r o n io m ,

poleca
po cenach fabrycznych

wszelkie towary apteczne, środki uniwersalne, środki kosmetyczne tak krajowe 
jako też zagraniczne, najlepsze perfumy, myd-H Główny sk-lnd Oognaku, R u­
mu Jam sik i,  herbaty  chińskiej, oraz wszelkich bandaży, aparatów, in s t ru m e n ­

tów opatrunków  chirurg icznych  i skład w id  inimu- iluych. 
Z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z u i a  s i ę  o d w r o t i m  p o c z t ą .  ' W

Ninie jsze m mara z a s z c z y t  za wi ado m ić  S z a ­
n o w n ą  Pu b l ic z no ś ć ,  że o b j ą w s z y  z dniem I listo­
pada 1887 roKu

HA.1NDEL
i stnie jący  w  R y n k u  od roku 1804  pod f irmą:

F .  I l r i m o  I I  ś i l in
za op a tr z y łe m  takow^y w  dobór  ś w i e ż y c h  najmo­
dn ie js z yc h  : towarów galanteryjnych , 
przyborów do robót kobiecych kra­
w ieck ich , haftów, n ic i, w e łn , włó­
czek , perfnm eryf, mydeł i  potrzeb 
toaletowych.

C e n y  znacznie  zni żyłem,  z a m ów ie ni a  zam ie j­
s c o w e  z a ła tw ia m  o dw r ot ną  pocztą.  T o w a r ,  nie- 
pr z y p a d a ją c y  do gus tu,  odmieniam natychmiast .

S u m i e n n ą  i s z y b k ą  us ł ug ą  staraniem mera 
będzie zask arb ić  sobie nadal w z g l ę d v  S z a n ow n e j  
P.  T.  Publiczności  

72 90 z poważaniem

Włodzimierz Anyelus.

S e n s a c y jn e  o g ło s z e n ie !
Z powdu nagroniHd/.er.iii t y s i ę c y  t u z i n d w  

d e r e k  i  k o c ó w  w tutejszych f-bry.; ;oh dywuuów, 
diaz złego toku interesu, u !a-lo ini się nabyć znaczniej­
sza ilość pysznych derek na kęnie i knM»rcó.w po bar­
dzo niskich cenach, jestem zatem w SoznoIŁi tako e po 
śmiesznie n i4  ich, nawet kosztu wyrobu niepokrywających
ce n a c h  s p rz e d a w a ć

Prima derki na konie
100 etm śługie, 130. ctm szerokie . w uajiepszym , .rio 
do zużycia gatunku, z, ciemgsm tłem a jasuemi obwód­

kami, geste i ciepłe, 3 kilo wagi, za sztukę tylko

 1  z ł r * .  5 0  c e n t ó w .
Sleganckie, jasnoźółte , P r i m a  d e r k i  f i j a k i c r s k i c ,  z 6 -raka niebieską lub 

ezarno-czerwona obwódka, około 2 mtr. dług.. l l.'s m sker., w wybornym gatunku, za -ztukę 
2  y j l* .  c i .  Pyszne to i doskon -te derki mogą t Dże s-P zyc na łozka i Jiko dywaniki.

C l i o d n i K i  -ł j u t y  w najpiękniej deseniach 10 mtr. długie tylko 3  y . l r .  5 0  Ct.
K ć ł s t e n y  j u l o w e  k u m p l e t i i e  (.Jute-Vorhiing0̂  . ffkłądające się z ^ bocznycu 

zasłon, górnej draperyi i 2 zasłon , w paryskich wzorach , w najpi. 1 iejszem wykonaniu, 
ozd rba każdege pokoju, za 1 tylk z ł r .  3 * 9 0 ,  za 4 skrzydła  czyli 2 okna ylko z ł r  4 - 8 0 .

K o m p l e t n e  g a r n i t u r y  r y p s o w e  w naipyszuiejsiych kolorach składające 
sie z 2 nakryć na łóżka. 1 na stół, naokoło z jedwabnym sznurem i kut-sauii onszyte, bar­
dzo efektowne, tylko A - * ł r .  7 0  c e n t ó w .  -  PrzesGa natychmiast  do wszystkich imejsc 
Austro-Węgior z j  pobraniem pocztowcu lub uadsyłką kwoty

„Wiener Kaufhaus11 A N T .  « A H » ,  Wien, III., Kolonitzgas e, 6 K.

Języka rosyjskiego
udzielać może na ż«jdatiie Z3i skiomnem wy os 
grodzeniem osoba prywatna w iekej ach ooje- 
dynozyoh lub zbiorowych , lecz tylko osobom 
narodowości polskiej cywilnym lub wojskowym.

Wiadomość w Admin. „N. RefonnyjMA)

("twdztiini tylko te inoklom „kotwic"!

Cierpiąoym na podagrą i reu­
matyzm poleca się prawdziwy

F a i n -  E x p e l l e r

a „ k o t w i o ą “, jako bardzo 
skuteczny środek dsmowy

Do nabycia prowlo wo wizyitkioh apttkacti IU
I n c  n u #  wyD®:i ll‘c uchyla a przyspiesza 

porost tychże i zapobieg-i siwi-

Snbjekt handlowy
z 15-letnią praktyką w Krakowie i zagranica 
w handlach papieru' , przy borów pisemnych i 
galaiiteryj . posiadający język po lsk i , niemiecki 
i rosyjski, zaopatrzmiy ohlubnemi świadectwam;, 
poszukuje natychmiast umieszczenia w jednym 
z handlów w Krakowie. Na zadanie możo zło­
żyć kaueyę. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Ad- 

ministracya „N. R e fo rm y .  7o 4 6

>> P A  P T  E H .  
o i A L B E S  P E Y A E S

PAPIER AL8ESPEYRES A |
P rz e c iw k o  C h o r o b o m  c h r o n ic z n y m  

i jak to choroby ?nv:y«fvp, parnłi:#. choroby  
astmy, k.ilnnj, cheruby  

i starcftit’. : o i i w y  w ieku .
/ADM-: LliK vK*TWO N Ili ■' H.S 1 V K DTlif/.N 11- \  

JAK WK7.YKATOR\A NA U\M1I.'N1U.
I srebrnej  pięciu fnutkóirk i  pocl^
| t r z y  m y w a n a  p r a w d z  w y m  P a p ie ro m  

A lb e s p e y re s ra 
I.kznk Fiłs/owima. Uniknąć je można 

pr/yjrnująn tylke pudelka te,Lr<j papieru 
z podpisem ' Furnouze-Alłikspeijyes i 

stemplem Unii Fcthryknnlót/:.
I riiMftdZU- 11,RE<TEYtiKS, w, F=. St-Dfwis, Parjs
we w szystkicli wiecie.i
Pierwsze piętro

składające sje z 4 poko i  , nyży . rzedpnk >'u i 
kuchni,  o r a z ' z  < sobnegl' strychu i p iwnicy , w 
domu pod L. 4 2 .  przy ulicy Grodzkiej w Kra­
kowie, ja-t <lo w y n i f i ę i d i t  o t l  l  k w i e ­
t n i a  1 8 8 8  r .  Bliższa » ia lomość u właści 

cielą tamże zamieszkałego 77 2 3

S u t o j e k f
z dobreini świadectwami , z dłuż zoletuią p ra k ­
tyką handlową, poszukuje miejsca ort 1 n i.tr -
c u  w  l i n n r t l i i  g a l a n t e r y j n y m  l u '  

n o r y  m  b e r s  k i m .
A d re s ; I I .  I I .  K r a k ó n  w Administracyi 

„N. Reformy11. 60 3 3

Realność w Podgórzu
pod Nr. 189 , składająca się z kilkunastu u l i-  
k acy j , stajni na konie, łazienek murowanych z 
wsze kiemi przyrządami i 2 placów frontowych 
pod budowę J e s t  k a ż d e g o  c z a s u  d o  

s p r z e d a n i a .  63 3 4
Ta realność może być podzielona na 4 parcele

porost tychże i zapouioj_
/me Woda do '.losów Morassa przeciw łupieży.
( 'cna 80 centów 1818 6

P a n n a
iizdol(ii%ia w krawiocc/.yźnio i kroju wiedeń­
skim. poszu uje uiiej-ca z t  p a n n ę  s ł u ż t i c J I  
w  m i e j s e u ,  n a 1 w i e ś ,  l u b  d o  W i e *  
d n i a .  Przyjmie także robotę w domu prywa­
tnym. Wiadomi s ć :  uiica Długa, Nr. 8, u pan 

Ziębińskiej. 78 3 j

Tym otki
czystej, pięknej raczą panowio p ro d u c e n ­
ci nadesLić próbki wraz z ceną do Ad 

tnini.draeyi „N. R e f o r m ' -1.

Pożyczki
z pierwszor.-ęduego banku na dobra w 
Galieyi przeprowadza się pod oardze 

korzystnemi warunkam i i szybko. 
Zgłoszenia przyjmuje B. Glucksmann. 

Kraków, ulica św. Filipa, Nr. II. 90 2 4

oooooooooc :xxtxxxxxxxxxxx
SELLER i MENASCHE

w K rakow ie, przy ulicy Oroiliekiej, Ł* 71,
pole1 a a swój bogato z.iopalrzony

1
d o  o k i e n  r d i t n e j  g r u b o f i e ! .

L I N  T  i i  H
p ojed ynczej  i podwójnej  gru bo ści ,  tak w  r a m a c h  or z e ch o w y ch ,  

jako też i po złacanych.  110 150

Konsolki z płytami marmupowemi i t. p.
k  W ie !  s l t l i  listew hm w ró żu M  H i .
Q x x x x x x x x x x x x x x o o o o o o o o o o o c /

z r z i — — ^ z x > H 9 Q f z z ~ —

Piękność, świeżość i delikatność cery £
OC

o t r z y m u j e  s i ę  p o  n i y c h i

Heliantyna jest najdcskonsluźym śr d k i c i  dc u p iec ze n ia  t w a r z y ,  w y ż e r a  
skutki prawdziwie zadziwiaj.ee. wygładza uastoie-.; i zmarszczki prze/, co } > Je

.■ . . . 1-1 . .   n iimc ..... G.i na 7n.łfrt«G twarł.f.1 CKI prawdziwie zau/slwiłtj.iCG. wjgiuu«.« -  * - -  . 1 ; ; «  skórko
się nadzwyczaj hiał .yi  l e l ik i łn a .  usuwa plamy wątrobiane ,^o ł to sc  twarzy.
nadaje kolor młodości ' świeżości.

( j e n a  1 **■*. 3 0  c e n t ó w .

J. i H N A r O W I C Z A
Magistra farmacyi, chbmika sądowego, 

W ł a ś c i c i e l a  f a b r y k i  p e r f u m  i  m y d e ł  t o a l e t o w y c h

we Lwowie ul ra  KnperuiLa, liczba 3, 
w Krakowie Suk tnn ce, li. z U a 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 9

» <

n. dmKm i 7.wiAzbowei w Krakowie.
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewbki.
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13164518


